” 


Nr. 297. 


Wy chodzi codziennie 


Przedpłata wynosi: we LWOWIE rocznie 14 tł. — 
połrocznie 7 zł. — a po $ m. 50 ct. — mie- 
mącznie 1 xł. 36 


x brzesyżką pc w PAŃSTWIE AUSTRJACKIEN; 
Pi zł, — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 
2 st. io a. — missięoznie 1 zł. BO ot. 


Brzesylką poeztową ZA GRANICĘ : do Proa i da 

zy Niemieckiej 7 z}. (4 talary) — do Szwecji i 
Danii 10 łr, 40 ot. (8 talarów) — do Francji, Bel- 
Kii i Anglii w z}. 80 ct. (18 franków) — de Hzwaj- 
Oazji 7 zł, (16 franków) — de Włoch 10 zł. 40 oi. 
(83 franków) — do Turcji i do Kaięstw Naddanaj- 
Bkich 7 sł, (16 franków) kwartalnie. 


Numer pojedyńczy kosztuje 6 cat. 


We „may z GÓRA sh DAE. daia 28, 


RC calka 1871. 


Rokr Lii 


DENK POLSNI: 


Pzzedpłzt; 1 egłossonia przyjmują: wa Jiwowia 

Bióro Administracji” Driemzika Po kiego Przy plase 
Halickim w domu Łedyńskich pod 1. 1%/, W PARYŻU: 
na całą Francją i Na jedynie p. pukemnik Eanes- 

kewski, roe du Pont ñe Ledi Nr. 1. WIEDNIU: p. 
A.Oppalik, Wollzeiie Nr. 29, pp. wii 
gler. W BEELINIE p. Redalf Monse. 


OGŁOSZENIA przyjmują ię za opłatą 6 ct, od miejsca 
objęteści jednego wiersza drobnym drukiem, oprócz 
epłaty atemplowej Z0 ot. za każdorazówś umie- 
szczenie. 


Listy s pieniądzmi mają być przesyłana franeog do 


dministraeji „Dziennika Polaki kiago*. — Listy re- 
kamayan nieopieczątowana nie  podlsgają o- 


Maruskrypiów redakcja nie zwraca 


$ Od Wydawnictwa. 

Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 

da pół czwarta miesiąca t. j. od 16. września 


do końca c — b. r. 5 złr. 25 ct. 
wartalnie 4, 56, 
miesięcznie 1, 50, 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
wartalnie ; 3 zir. 50 ct. 
miesięcznie iA =25 , 


Przedpłatę przyjmuje się 
od izzażciegeo dnin- 
DEU O E JIM oj... a aj 

Lwów 27. października. 

Tej nocy otrzymaliśmy w sprawie przesi- 
lenia: ministerjalnego nastepujące dalsze donie- 
sienia telegraficzne z Wiednia : 

Wiedeń, 26. paźdz. g. 12 w południe 
(telegram nadszedł do Lwowa o północy !) Dziś 
Oczekują tu z wszelką pewnością ogłoszenia dy- 
misji gabinetu hr. Hohenwarta. Prawdopodo- 
bnem jest mianowanie gabinetu , złożonego z 
»wiernokonstytucyjnych* urzędników, mianowi- 
cie Kellersperga, Liassera itd. Jako przyszłego 
ministra rolnictwa wymieniają pana Pos- 
singera (?!) 

Mimo tych tak pozytywnie powtarzanych 
wiadomości, powtarzamy, że w dymisję gabi- 
netu hr. Hohenwarta nie wierzymy, ani też nie 
Widzimy do niej powodu. Faktem jest to, coś- 
my zresztą oddawna przewidywali, że wobec 
opozycji Niemców zaspokojenie żądań czeskich 
okazało się niemożliwem, i że w ogóle nikt w 
sferach decydujących nigdy na decentralizację 
rządów w Przedliławii zezwolić nie myślał. 
Próbowano jedynie za pomocą arystokracji cze- 
skiej zwabić deklarantów do Rady państwa, a 
chcąc im umożliwić tę cokolwiek jaskrawą 
zmianę frontu, zgodzono sie na pewne ustęp- 
stwa teoretyczne, których praktyczne wykona- 
nie miało nastąpić w drodze » konstytucyjnej“. 
Ale pokazało się. że deklaranci chcą na serjo 
państwowej odrębności Czech, a partja arysto- 
kratyczna czeska bez żartu dąży do usunięcia 
konstytucji. Były oczywiście głosy w otocze- 
niu korony, które jej doradzały wstąpienia na 
t niebezpieczną drogę, ale w stanowczejchwi- 

i, kiedy już miał odejść do Pragi reskrypt za- 
równo uwzględniający dążenia deklarantów, jak 
i reakcji, przeważyła opozycja hrabiów Beusta 
i Andrassy'ego, bo po jej stronie stanęły inle- 
resa dla dynastji nierównie ważniejsze, niż wa- 
żny zresztą wzgląd na potrzebę ugody z Cze- 
chami. Nie będzie tedy reskrypiu, łamiącego 
SU a a T +, A Ja Pk DY BÓJ ia AL od mak adna DB grudniową, i oto wszystko. Ale 


Niewolnicy paryscy 


przez 


EMILA GABORIAU. 


(Ciąg dalszy.) 
XXII. 


Widzieć tego handlującego informacjami, któ- 
rego Poluche nazwał pryncypałem , i który nosi 
Pyszne imię Perpignan, Znaczy to wyrobić sobie o 
nim zdanie. 

Niepodobna omylić się na tym znakomitym 
egzemplarzu łotra, w którym, zawarło się coś z 
mał fryzjerskiego garsona, szpiega i handla- 
rza 

Perpignan jestto mały człowieczek apoplekty- 
Cany, bardzo ctyły, kręp, czerwony 0 ustach bez- 
Wstydnych i ognistych oczach. 

Zawsze jest bardzo porządnie ubrany. Rzekł- 
byś że okradł wystawę jakiego jubilera, tyle na 
Rim pierścionków, łańcuszków, spinek i breloków. 

Mówi jakoś z głębi żołądka , siedziby jego 
myśli, i to głosem basowym, którego skalę lubi 
przesadzać. 

Takim przerażającym w swej pospolitości 
przedstawił się eks - kuchmistrz poczeiwemu ojcu 

antaine, idącemu za profesorem po niebezpiecznych 
schodach. 

„ Jeżeli Poluche zmięszał się ujrzawszy starego 
pisarzą od komornika, to niemniej zmięszał się i 
ppo pryncypał , ale zupełnie z innych powodów. 

viedział on, że Tantaine jest prawą ręką stręczy- 
ciela z ulicy Montorgueil. 

— Do pioruna !... pomyślał, aby ludzie ci za- 
dawali E Ty tyle trudu, by dotrzeć aż tu, do tego 
miejsca, do tajników mojej eksploatacji, to mu- 
SZĄ mieć na to ważne powody. Trzymajmy się 
ostro | 

I rook pod uśmiechem, zanadto hucznym 
by był szczery, przykre swe wrażenie, podał rękę 

-antainowi 

— zo się bardzo, że widzę kochanego pa- 
DA, powiedział, tak jest cieszę się, słowo honoru. 
A zatem będę mógł być w czemkolwiek pożyte- 


nie wynika z tego bynajmniej potrzeba udziele- | 
nia dymisji gabinetowi Hohenwarta, bo jest to 
przecież gabinet, który nie zna innego progra- 
mu, oprócz woli cesarza, Wystarczy zupałnie, 
jeżeli cesarz rozkaże swoim ministrom, ażeby 
teraz »zaczęli z innej beczkie. 

Z drugiej strony sądzimy, że korona ze- 
chce odpowiedzialność za zerwanie rokowań 
ugodowych zostawić Qzechom. Gdyby dano dy- 
misję hr. Hohenwartowi i tym wszystkim, któ- 
rzy prowadzili układy z Qzechami, to odpo- 
wiedzialność ta wcale. na tych ostatnich by nie 
ciężyła. Potrzeba więc, ażeby dotychczasowy 
gabinet zawezwał Qzechów do wyboru delega- 
cji do Rady państwa, i ażeby im oraz przy- 
rzekł poparcie dla tej części ich żądań, która 
się da pogodzić z ogólnym, duali sty- 
cznym ustrojem monarchii. Dopiero gdyby 
Czesi nie usłuchali takiego wezwania, byłaby 
racja odprawić ministrów, których polityka 
okazałaby się tak niefortunną. Sądzimy też, że 
taki będzie przebieg rzeczy. 

Być może, że Czesi dla względów utyli- 
tarnych usłuchaliby wezwania i przybyliby do 
Rady państwa. To uczyniłoby zadość iniencjom 
korony, Przedlitawia byłaby bowiem znowutak 
rządzoną i reprezentowaną, jak to bywało, nim 
Czesi przypomnieli sobie, iż mają » prawo pań- 
stwowe.» Gdyby zaś Czesi opierali się przy 
swojem, to zamiast czasów Schmerliuga, mu- 
siałyby wrócić czasy Giskry. 

Dla nas, na wypadek tych zmian, będzie 
miała sposobność przebycia próby ogniowej po- 
lityka menerów sejmu i delegacji. Byli oni na- 
rzędziami posłusznemi pewnej części ściślej- 
szych doradców korony, i w skutek tego u- 
trzymywali, iż »trzymają z cesarzem.« Gdyby 
tak było, to możnaby logicznie wnosić, iż 
także ze swojej strony, cesarz „trzymał: z ni- 
mi. Otóż zobaczymy, czyli powrót do ery Gi- 
skłowskiej lub Schmerlingowskiej nie bedzie 
połączony z uszczerbkiem interesów, jakie re- 
prezentować powinni menerowie i członkowie 
naszej delegacji. Na każdy sposób, delegacja 
nasza posiała tyle nienawiści ku Polakom ga- 
licyjskim w niemieckich krajach Austrji, że na 
wypadek zwycieztwa Niemców nad polityką ni- 
by-ugodową, potrzeba będzie całej powagi ko- 
rony, aby nas zasłonić od represaliów. 


Ziemie Polskie, 


W Poznańskiem duchowieństwo, staną- 
wszy na czel3 ruchu narodowego , uzyskało ogro- 
may wpływ na ludność wiejską i miejską, & po- 
nieważ wszelki wpływ jednego stanu wyradza się 
w opiekę, przeto z biegiem czasu staje się więcej | 


cznym ! Bo przyznaj pan, że zażądasz odemnie ja- 
kiejś małej usługi. 

— 0!.. zawołał poczciwy człeczyna, 
bnostka !... 

— Tem gorzej , do licha! 
lubię pana Mascarota !... 

Przyjacielska ta rozmowa miała miejsce'w ko- 
rytarzu i co chwila przerywana była krzykiem i 
śmiechem uczniów Polnche'a, którzy siedząc za sto- 
łem zajadali strawę uwarzoną w kotle przez matką 
Butor. 

Jednocześnie z temi krzykami słychać było, 
jakby głuchy akompaniament, płacz i jęki. 

— Al do wszystkich piorunów ! zawolał Per- 
pignan, głosem od którego zadrżałyby szyby, gdy- 
by tylko znajdowały się w oknach, któż tu jest 
niezadowolony ? 

Ponieważ nie było żadnej odpowiedzi , 
Poluche sądził, że powinien interweniować. 

— To ci dwaj nasi urwisi Paryżanie, których 
wsadfitóm na dyetę. Niech mię powieszą , jeżeli 
dam im choć opłatek nim się nauczą I... 

Ale tu się zatrzymał pelny, piorunującym 
wzrokiem pryncypała. 

— Na dyetę!.. ryknął Perpignan, któż to 
śmie u mnie, bez mojej wiedzy, pozbawiać biedne 
dzieci żywności ?... Ależ to niegodziwie, potwornie, 
nikczemnie |... Kroósettysięcy piorunów |... panie 
Poluche, zkąd się panu wzięła ta Śmiałość ? 

— Ależ pryncypale, wybełkotał zakłopotany 
profesor, sam pan mówiłeś mi ze sto razy... 

Co?... żeś głupiec? to wielka prawda | 
Stul gębę i powiedz matce Butor, by dała jeść 
tym małym cherabinom ! 

Scena była przykra, ale nie do naprawienia. 

Nie okazując by go ona obeszła, chociaż 
w rzeczywistości wściekał się, Perpignan wziął 
pod rękę ojca Tantaine i poprowadził wgłąb ko- 
rytarza. 

— (Chcesz pan, rzekł, rozmówić się ze mną, 
na osobności ? Bardzo dobrze. Chciej pan wejść 
do tego pokoiku... to moje bióro. 

Bióro nie było Świetne: mała izdebka bru- 
dna, smutna i spustoszona, jak i cały dom. Trzy 
krzesła, drewniany stół, półka z kilkn rejestrami, 
stanowiły nmeblowanie. 


dro- 


tem gorzej! Ja 


więc 


gi Rbk niż pożytecznym. Dopóki na czele 
duchowieństwa stali tacy pasterze, jak Dunin i 
Przyłuski, dopóty gorliwość księży w pracy naro- 
dowej równoważyła, a może nawet i przeważała tę 
szkodę, jaką wyrządzali rozwojowi uczucia samo- 
dzielności ludu, rozciągając zbytnią nad nim opie- 
kę. Locz od czasu, jak ster spraw kościelnych po- 
chwycili w swe ręce ks. Halka Ladóchowski i ks. 
Kożmian , wpływ duchowieństwa staje się coraz 
szkodliwszym, a praca organiczna proboszczów 
zasługuje zaledwie na tę nazwę. Jako potwier- 
dzenie słów naszych, możemy przytoczyć niezwy= 
kłą opieszałość w zakładaniu czytelni parafial- 
nych — sprawę, znajdującą się przeważnie w rę- 
kach duchowieństwa. W celu zakładania czytelni 
po wsiach i parafiach, utworzono w 1862 r. w 
Poznaniu komisję, w skład której wchodzi pięciu 
członków, a z nich pięciu jest księży (prezes: ks. 
Lure, sekretarz: ks. Wróblewski, członkowie: ks. 
Kempiński, Chrustowicz i Florczyński.) 

Zakładają się biblioteki w sposńb następujący. 
Proboszcz, chcąc mieć u siebie biblioteczkę ludo- 
wą, zgłasza się do komisji i otrzymuje bezpłatnie 
po jednym egzemplarzu z tych dzieł, które przez 
komisją przyjęte i zakupione zostały. Corocznie 
rozsyła komisja wszystkim bibliotekom 6—8 ksią- 
żek. Rządca parafii, w której założono taką bi- 
blioteke, ma obowiązek zbierania dobrowolnej 
składki od czytających i przesyłania takowej ko- 
misji wraz z sprawozdaniem 0 stanie biblioteki 
dwa razy do roku, przyczem to ma ułatwienie, 
że otrzymuje formularz do sprawozdania i tylko 
zapełnić go potrzebuje. 

Fundnsz komisji składa się 

1. ze składek ir a z pojedynczych 
czytelni; 

2. ze składek, które członkowie komisji na 
dwutygodniowych posiedzeniach pomiędzy sobą 
zbierają ; 

3. z ofiar dobroczyńców , do których komisja 
nieraz udawać się masi, gdyż składki zbierane od 
czytających, a wynoszące zwykle kilka lub kilka- 
naście srebrników rocznie, kosztów pokryć nie 
zdołają. 

Jako próbkę opieki nad umysłami czytelników 
— Mrs sposób, w jaki się odbywa wybór 

książek przeznaczonych do czytelni. 

a Każda książka , mająca być przyjętą i zaku- 
‘piony zostaje odesłaną wraz z formuiarzem do 
napisania krytyki któremukolwiek z księży para- 
fialnych. Po zwrocie książki skrytykowanej odsyła 
komisja tę samą książkę innemu do krytyki; nie- 
jedna książka trzy takie krytyki przecnodzi. Te 
dwie lub trzy krytyki wraz z książką otrzymuje 
który z członków komisji do ostatecznego ocenie- 
nia i sądu, czy książka może być przyjętą lub nie, 
dla jakiego stanu lub wieku ma być przeznaczoną. 
Książka otrzymuje odpowiedni numer, a krytyki 
pojedyńcze wraz z obszerną ostateczną krytyką 
idą do akt. Przy ocenieniu książki na to się zwa- 
ża, aby treść była moralna i zajmująca, styl gładki 
i język czysty. Dziełka wszakże wydawnictwa ks. 
Bażynskiego przyjmują się bez krytyki, zapewne 
dla tego, że księdza i przytem znanego. 

Komisja pracuje już 9 lat, a założyła wszy- 
stkiego 74 czytelni, więc co roku zakładała za- 
ledwie po 8 czytelni. Tymczasem w setkach pa- 


Usiadłszy, Tantaine i Perpignan dość długo 
patrzyli na siebie, nie mówiąc ani słowa. Ka- 
żdy z nich wysilał się, by przeniknąć myśli dru- 
giego. 

Dwaj przeciwniey za szpadami w ręku, cze- 
kający na znak sekundantów, by zacząć walkę, nie 
wpatrują się w siebie z większą uwagą. 

Ale w tej wstępnej scenie wszystkie korzyści 
były po stronie starego pisarza od komornika, 
który miał oczy zasłonięte ciemnemi okularami. 

To też Perpignan pierwszy przerwał mil- 
czenie. 

— A więc pan słyszałeś, tak zaczął, 0 mo- 
im małym zakładzie? 

— O !... przypadkiem dowiedziałem sie! .. od- 
powiedział ojciec Tantaine głosem najswobodniej- 
szym. Biegając wszędzie, tak jak ja, można do- 
wiedzieć się wielu rzeczy.„ Tak naprzykład wie- 
my bardzo dobrze, że przedsięwziąłeś pan wszelkie 
środki ostrożności, by nie być skompromitowanyw. 

— (07... co?... 

— Tak jest. Pan tu jesteś wynajmującym, 
czy też właścicielem rzeczywistym... pozornie je- 
steś pan niczem. Dla wszystkich założycielem in- 
stytucji jest mąż pańskiej gospodyni, niejaki Bu- 
tor, i kontrakt najmu spisany jest na jego imię. 
Gdyby się zdarzyła jaka nieprzyjemność, gdyby 
sądy nacisnęły pana — raz, dwa, trzyl... pan 
znikłbyś jak djabełek ze sprężyną w skrzynce 
i policja nałożyłaby swoją szeroką łapę na tego 
podstawionego bałwana Butora. Jako pomysł, to | 
rzecz elementarna, ale w praktyce obrót taki | 
je się zawsze. 

Zdawał się rozmyślać, a potem dodał z obli- 
czoną na efekt powolnością : 

— Jeżeli mówię: zawsze... to chcę tem po- 
wiedzieć, ża w każdym razie, kiedy tylko nia masz 
nieprzyjaciela dość zręcznego , któryby uczynił te 
ostrożności beznżytecznemi, przedstawiając dowo- 
dy... współwinności... 

Eks - kuchmistrz był zanadto przebiegły, by 
nie zroznmieć pogróżki i jej donośności. 

— Do kroćset pioruuów ! pomyślał, ci ludzie 
muszą coś wiedzieć. Ale c0?... hal... gawędźmy 
dalej. 

1 głośno powiedział : 


i rafńj proboszezowie ani pomyśleli o dostarczeniu 


pokarmu umysłowego temu ludkowi , 
objęli czułą swą opiekę. 

e na obojętność ladu dla czytelni uskarżać 
się nie można, dowodzą następujące ustępy ze 
sprawozdania przez samą komisję rzeczoną sporzą- 
dzonego. I tak: 

W parafii Miehorzewskiej latem r. 1870 było 
0 czytelników, na zimę wzrosła ich liczba do 140, 
przeczyiali razem 475 książek. Chęć do czytania 
tak się wzmogła, że proboszcz miejscowy musiał 
wydawać książki z własnej biblioteki. Liczba pism 
parjodycznych znacznie powiększyła się między go- 
spoderzami z powodu rozbudzonej chęci do czy- 
tania. 

W parafii Jarocińskiej taki był zapał do czy- 
tania między młodzieżą miejską i wiejską, że spra- 
wozdawca skarży się na brak książek i nie wie, 
co począć, bo pieniędzy nie ma na zakupienie no- 
wych. Czytelników w zimowem półroczu z 1870 
na 1871 r. było 94, a książek — tylko 50. 

W drahowie w zimowem półroczu 1870 — 
liczba książek przeczytanych wynosiła 481, Sknt- 
ki były uderzające i ciekawe. Na 1040 dusz przy- 
padały 4 karczmy, zatem jedna karczma na 240 
dusz. Lud czytający książki zaprzestał karczmy 
odwiedzać, skutkiem tego od św. Wojciecha r. b. 
miało się wynieść 3 karczmarzy, dwóch dla tego, 
że zbankrutowali, jeden, że byłby dla braku gości 
zbankrutował. Czytelnia wpłynęła tu widocznie 
na statystykę pijacką. 

W parafii Tnieckiej 104 czytelników przeczy- 
tało 1380 książek. Sprawozdawca skarży się na 
brak książek i pisze do komisji, żeby mu nadesła- 
no, „jak tylko jakie nowe wyjdą, bo nie ma co 
dać do czytania książek łaknącemu ludowi*, 

W parafii Powidzkiej czytelników było 55 — 
książek przeczytanych 245. Sprawozdawca. donosi, 
że dla braku książek każdej niedzieli połowa sta- 
łych czytelników odchodzi do domu bez książek, 
bo już wszystkie przeczytali, jakie się znajdują w 
biblioteczce. 

Sprawozdawca z parafii Górki Duchownej pi- 
sze, że dziewczęta wiejskie 4 takiem zajęciem czy- 
tają książki i z taką przyjemnością opowiadają po 
wsi treść przeczytanych ksiązek, że młodzież męzka 
coraz bardziej garnie się do czytania, — ale cóż, 
kiedy „Towarzystwo czytelne dawno jnż nie do- 
stało żadnej nowej książki“. 

Z parafii Bronikowskiej pisze sprawozdawca, 
że dzieci wiejskie z takiem zamiiowaniem czytają, 
iż regularniej chodzą do szkoły i okazują więksżą 
pilność. Kilku z takich, co już dawniej szkołę 
opuścili, garną się teraz 'do nauki. Po prowadze- 
niu się młodzieży można rozpoznać, kto czyta, a 
kto nia czyta. 

Z Patarzycy pisze ka. proboszcz: 
wych, książek ! — „bo mi w ludzie zapał do czy- 
tania ostygnie, a garną się dotąd z chwalebnym 
zapałem“. 

Może tych kilka szczegółów zachęci 
mające styczność z ludem naszym, do zakładania 
czytelni po parafiach i pamiętania o nich. Wyjdzie 
to Bogn na chwałe a nam na pożytek. 

Komitet wyborczy wyznaczył kandydatem do 
parlamentu Rzeszy niemieckiej na powiat wschow- 
ski ks. Michała Klucka z Kaszczora. 


nad którym 


książek no- 


osoby, 


W takiem położenia ja się znajduję. Nie mam nie 
do ukrywania. Widziałeś pan mój zakład; cóż 
myślisz 0 nim? 

— Zdaje mi się, że jest urządzony na dobrą 
stopę. 

— Prawda? Powiesz mi pan może, że spe- 
kulacja nie jest tego rodzaju, by mi mogła zje- 
dnać powszechne poważanie. Wiem o tem dobrze. 
Naturaluie, że wolałbym posiadać piękną fabrykę 
w Roubaix. Ale eo pan chcesz! robi się co można. 

Stary pisarz od komornika potakiwał głową. 

— Nie masz głapich rzemiosł, powiedział. 

— To same i ja sobie mówiłem, ciągnął da- 
lej eks-kuchmistrz. Zresztą nie ja jeden tak ro- 
bię. Idź pan na ulicę Marguerite; mam tam ko- 
legów. Ale niə lubię przedmieścia św. Antoniego. 
Tu moje cherubiny mają świeższe powietrze. 

— Nie licząc tego, dodat Tantaine Rajnie- 
winniej w świecie, że jeżeli przypadkiem krzy- 
czą gdy się ich nieco karci, to nia masz sąsiadów, 
którzyby to słyszeli. 

Perpignan nie uznał za właściwe podnosić tej 
uwagi. 

— Dzienniki, mówił dalej, mocno na nas na- 
padały. Do wszystkich piorunów l... niechby lepiej 
zajmowały się polityką. Bo w ostateczności, komu 
wyrządzamy szkodę? Nikomu, prawda? Tylko, na 
AP, ogromnie przesądzają nasze zyski. 

— No, nol... zarabia się przecież na życie. 

— Bez wątpienia; nie dokładam z własnej 
kieszeni ; ale zapewniam pana, Że w rzemiośle tem 

| jest wiele takiego, co nie ma wartości.- Ot, patrz 
pan: w tej chwili sześciu moich cherubinów jest 
chorych, trzech na górze, a trzech w szpitalu, uie 
licząc, że ten, którego widziałeś pan w kuchni, 
jak sądzę, wybiera się w drogę... 
— Doprawdy! rzekł z powagą Tantaine, bar- 
dzo ubolewam nad panem. 

Niczem nie zamącona zimna krew pisarza za- 
czola mocno intrygować eks-kucbmistrza. 

— Do kroćset |... zawołał, jeżeli spekulacja 
jest tak korzystna, to czemn Mascarot nie przed- 
siębierze jej? Slowo honora, że gdyby kto sły» 

szał pana, to mógłby pomyśleć, że takich dziecia- 
ków jak moje, można zebrać ile się podoba. Trze- 
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Wieś rycerską Bordo, położoną w powiecie 
wrzesińskim , własność Wolańskiej, nabył w tych 
dniach w terminie subhastacyjnym kupiec staro- 
zakonny Gutmanu Mehlich z Miłosławia za 73,075 
talarów. 

Z Kijowa piszą do Rusk. Wied.: „Kto nie 
widział Kijowa oddawna, dla tego miasto to przed- 
stawia zupełnie nowy widok. Dawniejszy ruch dziel- 
nicy Pieczerskiej, gdzie był uniwersytet , władze 
rządowe, bazar, gdzie miała przytułek młodzież u- 
niwersytecka , wszystko to przeniosło się na Kre- 
szczatyk, na stary Kijów do nowych budowli. Całe 
życie kupieckie skoncentrowało się w Kreszczyku, 
tu są najlepsze magazyny, hotele, cukiernie, księ- 
garnie, kantory, słowem wszystko, co wytworzył 
postęp ostatniego czasu. W tym punkcie Kijów 
przedstawia widok europejskiego miasta , dia któ- 
rego przepowiadać można Świetną przyszłość. Bra- 
kowało w nim poniekąd wody i gazu, sle obecnie 
brak ten usunięty zostaje. Rury do wodociągu i ga- 
zu już są założone. Główny rezerwoar z mecha- 
nicznym aparatem parowym do ciągnienia wody 
jest już ukończony w bliskości dawnego pomnika 
ks. Włodzimierza. Ztąd woda sprowadzona będzie 
rurami do dwóch wielkich wież, z których jedna 
stoi na górze koło klasztoru Michałowskiego, a 
droga w ogrodzie miejskim. 

„Z tych punktów miasto zasilane będzie za 
pomocą rur żelaznych, wodą dnieprową, pod dogo- 
dnemi dla mieszkańców warunkami. Po otwarciu 
wodociągów Kijów bezwątpienia nabędzie jeszcze 
lepszego widoku, wiele skorzysta pod względem hi- 
gienicznym, na który dotąd słusznie narzekano. 
Przy braka wody pobyt w tem mieście latem był 
prawie nieznośny: zaduch, upał i szkodliwy „dla 
zdrowia kurz odstręczały od przepędzania w niem 
pory letuiej; a tymczasem w tej porze napływa 
tu mnóstwo pielgrzymów, turystów i chorych. Ku- 
racja kumysowa tudzież wodami mineraluemi, ser- 
watkowa i hydropatyczna — stanie się Z czasem 
specjalnością Kijowa. Obok tyeh ulepszeń miasta 
Kijowa można się spodziewać, że i inne niedogo- 
dności nareszcie usunięte zostaną. Wszystkie ulice 
otrzymają bruk, cena mieszkań zniży się, bo odle- 
głe części miasta, przy ułatwieniu komunikacji, 
staną się dogodniejszemi dla mieszkania. W osta- 
tnim czasie nowy zarząd miejski rzeczywiście za- 
jął się czynnie potrzebnemi i pożytecznemi ule- 
pszeniami w mieście, Prezydent miasta Demidow 
na posiedzeniu rady miejskiej oświadczył chęć od- 
bndowania domu, mieszczącego tanie mieszkania 
dla niedostatnich uczniów i urzędników i ofiarował 
na ten cel 70 tysięcy rnbli, a nadto 5.000 rubli 
na przerobienie domu gimnazjum żeńskiego na Pa- 
dole.* 

Drogi żelazne. Koncesja na drogę 2e- 
lazną warszawsko-wrocławską , przez Łódź i Wie- 
ruszów, jak pisze B. C. zapewnioną została To- 
warzystwu tejże kolei. Wydaną zaś zostanie je- 
dnocześnie z ukończeniem budowy kolei żelaznej 
brzesko - smoleńskiej i brzesko - kijowskiej. Kolej 
warszawsko-wrocławska przez Łódź i Wieruszów, 
stanowić będzie wraz z kolejami warszawsko-brze- 
ską i brzesko-smoleńską , linię olbrzymiej wagi; 
łączącą Europę Środkową i Niemcy, przez War- 
szawą z Moskwą i Wschodem azjatyckim, i stano- 
wiącą najkrótszą komunikację pomiędzy punktami 
tak ważnemi jak Lipsk i Niższy Nowogród. Ku- 
piectwo nasze powinao zawczasu przygotować się 
do należytego wyzyskania korzystnego geografi- 
cznego położenia swego. G. 

a budowę drogi z miasta Łukowa (gubernia 
lubelska) do twierdzy Demblina otrzymano już 
koncesję. 


Sprawy zagraniczne. 


Dzienniki paryskie zapewniają, że w komisji 
nieustającej i na radzie ministrów zdecydowano 
zwołanie zgromadzenia narodowego przed 4. gru- 
dnia na zebranie nadzwyczajne z powodu podpi- 
sania traktatu z Niemcami. 


nnee z z o A 


' ckiej rady związkowej 


DZIENNIK POLSKI. 


O knowaniach bonapartystów piszą do Gazety į nej. Projekt rządowy, dotyczący tego przedmiotu, 


Kolońskiej z Paryża: „Główna siedziba ruchu bo- 
napartystów w Paryżu znajduje się w domu przy 
nlicy Boissy-d Anglas, gdzie mieszka jan. Fleury. 
Ztamtąd rozsyłają się brosznry, przeznaczone dla 
żołnierzy i wieśniaków. Propaganda ta zwróciła 
szczególaą swoją uwagę na koszary przy ulicy 
City, gdzie znajduja się tak zwana gwardja repn- 
blikańska, dawniejsza gwardja municypalna. Głó- 
wnym ajentem jest tu pewien zagorzały bonapar- 
tysta, podobny nieco do Ludwika Nopoleona. W 
liczbie ajentów, wysłanych na prowincję, znajduja 
się syn jednego byłego senatora, mający poleceuie 
obrabiania urzędników i pensjonowanych oficerów. 
Ajenci ci rozpuszczają najrozmaitsze pogłoski, jak 
naprzykład, że po powrocie Napoleona na tron, 
Niemcy chętnie zwrócą Francji Alzację i Lota- 
ryngię. | 

Więcej wagi przywiązywać należy do tego, co 
piszą paryskie dzienniki bonapartystowskie. Journal 
«le Paris pisze, że lekarze radzą cesarzowi zmie- 
nić klimat i zamieszkać w San Sebastian. Tym 
sposobem cesarz Napoleon znajdowałby się u sa- 
mej granicy francuskiej, w kraju neutralnym, w 
Hiszpanji. Tenże dziennik utrzymuje, że wszyst- 
kich ludzi, którzy w ostatnich czasach ukazali się 
na widowni politycznej, cesarz najbardziej ceni 
Gambettę. Rząd Thiersa najbardziej też obawia 
się tego połączenia demokracji z bonapartyzmem, 
bo jeżeli pierwszej przyznać trzeba śmiałość, dro- 
gi ma za sobą środki materjalne. W ariuji są 
tylko bonapartyści i gambetyści; Thiers nie ma 
tam miru. 

Dzienniki franctskie powtarzają dziś podaną 
przez Times mniemaną rozmowę z Napoleonem, 
w której tenże oświadcza, iż nie może uwolnić o0- 
ficerów od złożonej sobie przysięgi, dopóki plebi- 
scyt z maja 1870 r. nie będzie unieważniony in- 
nym plebiscytem. Większa część dzienników suro- 
we robi uwagi nad słowami Napoleona III. a 7emps 
przypominając klęski, jakie na Francję spadły, 
mówi i o rzeczonych słowach: Są one dowodem 
bezwstydu w wysokim stopniu. 

Paris Journal, organ pewnej wielkiej grupy 
finansistów, oblicza w skutek umowy zawartej przez 
p. Pouyer-Quertier w Berlinie, iż Francja zaoszczę- 
dziła w komisowem, jakie pobraliby bankierowie, 
w zmniejszeniu dziennych wydatków ua utrzyma- 
nie wojsk niemieckich itd., razem 45 milionów. 
Słusznie więc Thiers dał francuskiemu ministrowi 
finansów wielką wstęgę legii honorowej. 

Do Czasu piszą z Paryża: „Moneta srebrna 
i złota tak zupełnia znikły i brak drobnej monety 
papierowej tak się czuć daje, że zaprawdę bank 
francuski ogromną szkodę robi wszelkim tranzak- 
cjom kupieckim i handlowym. Stan ten nieznośny; 
a porestaaracjach, kawiarniach, na poczcie itra- 
fice wolą mieć dłużników niż wydawać z biletu na- 
wet 20-frankowego. 

Książę Napoleon miał w radzie departamen- 
towej w Ajaccio bardzo gorącą mowę, w której 
za jedyny sposób dania legalnej podstawy położe- 
nin uważał głosowanie powszechne. 

Reichstag niemiecki na posiedzeniu 25. pa- 
ździernika przyjął w pierwszem i drugiem czytaniu 
konwencją zFrancją zawartą. Przy tej sposobności 
ks. Bismark oświadczył, że zmiana pewnych posta- 
nowień terytorjalnych leżała w interesie obu stron 
nmawiających się. Oknpacja była dla Niemiec cię- 
żarem niezbędnym. Ofiarowane przez Francję rę- 
kojmie finansowe, według których konsorcjum ban- 
kierów przyjęłoby na siebie wypłatę w wysokości 

50 milionów, nie mogły być przyjęte. W skutek 
tego na przyzwolenia cesarza porozumiano się c) 
do ianego środka, a mianowicie do uznania za ne- 
utralae departamentów, z których wojska niemie- 
ckie wyszły. Kanclerz sądzi, że tym sposobem 
przyczyniono się znakomicie do ukonsolidowania 
państwowych stosunków kraju sąsiedniego, który 
teraz nie więcej się obciąża, jak tylko, ile tego 
wymaga bezpieczeństwo Niemiec. 

W tych dniach briar pod obrady niemie- 

westja reformy monetar- 


ba jechać do Włoch, werbować, przeprawiać przez 
granicę jak kontrabandę, przywieźć aż tu. Wszy- 
stko to rujnuje. 

Nie bez zamiaru Perpignan wynurzał się z 
taką przyjacielską swobodą. 

Uprzedzał on pytania. 
najlepiej wypowiada co chce. 

Ale zacny Tantaine nie jest z tych, których 
wole zatopić można w powodzi słów. 

Perpignan zatrzymał się, by odetchnąć ; uznał 
on za rozsądne skrócić ekspozycję, którą znajdo- 
wał przydługą. 

— W ogóle, zapytał Tantaine, tonem uajniewin- 
niejszym, ile też pan masz wychowańców? 

—- Czterdziestu, do pięćdziesięciu. 

— Oho! to pan operujesz na szeroką skalę. 
A .. jakiej samy wymagasz pan od każdego co 
wieczór ? 

Zapytanie było tak niedyskretne, że eks-kuch- 
mistrz zawahał się. 

— To zależy, odpowiedział. 

— Ba! przecież masz pan jakąś Średnią cyfrę. 

— Przypuśćmy trzy franki. 

Fizjonomia starego pisarza od komornika była. 
tak naturalnie niewinną, iż doprawdy trudno było 
przypuszczać, by miał jaką myśl ukrytą. CÀ 

— Niech będzie trzy franki, odrzekł, i li- 
czmy tylky czterdziestu cherubinów, jak ich pan 
nazywasz, czyni to okrągło sto dwadzieścia fran- 
ków dziennie... 

Łagodna natarczywość człeczyny bardzo dzi- 
wiła Perpignana. / . 

— Jak pan liczysz! zawołał. Czy myślisz pan, 
że każdy z moich urwiszów przynosi taką sumę ? 

— Ba!.. jak gdybyś to pan nie miał na to 
sposobów ! , 4 

Eks-kuchmistrz nie mógł ukryć drżenia. 

— Do kroćset! rzekł głosem nieco zachry- 
płym z powodu zaniepokojenia, 00 pan chcesz tem 
powiedzieć ? n 

— O! nic takiego, coby pana mogło obrażać, 
odrzekł łagodny Tantaine z wylaniem. Kto chce 
skutków , ten chce i środków, prawda ? Skłamał- 
bym jednak, gdybym powiedział, że opinia jest 
pauza przychylną. Między nami mówiąc, Gazeta Sg- 
dowa Bzkodzi panu. Podała ona do wiadomości 


Kto sam mówi, ten 


publicznej pewne sposoby postępowania... nieco z 
żywe, jakich używają niektórzy z jego kolegów dla 
zachęcenia dzieciaków do pracy. Czyś pan nie sły- 
szał o tym pryncypale, który przywiązywał swo- 
ich wychowańców na żelaznym łóżkn i tak pozo- 
stawiał ich na całą dobę, czasami na dwa dni. 
Na co to został on skazany ? 

Od niejakiego czasu, Perpignan, czując się 
naciskanym , wstał. 

— A czy ja wiem! zawołał tonem gniewnym. 
Czy mnia obchodzą podobna historje?.. W życiu 
mojem nie popełniłem żadnego gwałtu... 

Stary pisarz od komornika mordował swojo 
okulary, jak to czynił zawsze, gdy przystępował 
do węzła kwestji. 

— Można być, powiedział, bardzo ludzkim, 
mieć serce złote, a pomimo to być... wciągnię- 
tym przez okoliczności. 

Stanowcza chwila przybliżała się. Perpignan 
czuł to dobrze, ale nadrabiał miną. 

— Niech mię piorun rozstrzaska, zawoła:, ja- 
żeli pana rozumiem ! 

A więc, weźmy przykład: Przypuśćmy, że 
dziś wieczorem masz pan powód być nieządowoło- 
uym z jednego ze swych cherubinów. Cóż pan ro- 
bisz? Zamykasz go w piwnicy. Przeciw temu nie 
ma co mówić. Potem kładziesz się pan do łóżka 
ze spokojnem sumieniem i spisz w uajlepsze. A 
tymczasem , w nocy, powstaja ogromną ulewa; 
strumień płynący w pobliżu zamula się i woda 
wpada do piwnicy. Kano idąc wypuścić cherubina, 
znajdujesz pan tylko trupa... dziecko zalała woda. 

Czerwona zwykle twarz eks-kuchmistrza , te- 
raz posiniała. 

— Dalej ?.. powiedział. 

— Ta dopiero zaczyna się „wciąganie przez 
okoliczności.* Natnralnie, powstaje naprzód zapy- 
tania co począć? Pójść do komisarza policji i o- 
powiedzieć mn wszystko, byłoby rzeczą najprost- 
szą... Ale znaczyłoby to wywoływać poszukiwania, 
zwracać uwagę sądów... Z drngiej strony... czło- 
wiek jest sam... nikt nie wie, że dziecko było 
zamknieta w piwnicy. Więc wykopuja się dół, 
wrzuca się tam trupa... i sza! (D. c. n.) 


nie zuajduje przychylaege przyjęcia w kołach ra- 
dy. Jedni życzą sobie, aby moneta złota uznana 
za legalną do wykonywania w uiej wszelkich wy- 
płat, a zatem , aby w stosunkach prywatnych nie 
mogła być odrzacaną ; drudzy, aby moneta srebr- 
na była zniesiona ; trzeci zaś, aby w miarę wy- 
dawania monety złotej, w takim samym stosunku 
wycofjwana była monetą srebrna. W  reichstagu 
także wielu jest przeciwników rządowego projektu 
monetarnego. 

Monitor belgijski oznajmnia zamknięcie gier 
hazardowych w Spa. Czy jednak nastąpi to bez- 
zwłocznie, niewiadomo jeszcze; ustawa bowiem za - 
rządzająca zamknięcie gier, pozwala rządowi prze- 
dłużyć termin, jeżeli okoliczności wymagać tego 
będą; lecz w takim razie rząd musi żądać od Izb 
nznania tych okoliczności za usprawiedliwione. 

Posłowie przy dworze włoskim uwierzytelnie- 
ni otrzymali urzędowne zawiadomienie, że król w 
początkach listopada stanowczo zamieszka w Rzy- 
mie. Parlament otwartym będzie 27go listopada. 
Mowa tronowa ma ograniczyć się na wzmiauce o 
przeniesieniu rządu i parlamentu do Rzymu, o 
otwarciu kolei przez górę Cenisio sprawach mniej 
ważnych. 

Podróż młodego księcia serbskiego Milana do 
Liwadji wywołała w Węgrzech niemiłe wrażenie ; 
większa część dzienników peszteńskich jest tego 
zdania, iż daleko właściwiej i zgodniej z interesa- 
mi kraju byłoby, gdyby rejenci jego pierwszą wy- 
cieczkę w Świat rozpoczęli od Pesztu. Najmocniej 
uderza na to Pester Lloyd zapytując, co mogło 
skłonić rejenta Blaznawaca, który dotąd był duszą 
czysto serbskiej, stanowczo przeciwnej panslawi- 
ziuowi polityki, do tego, by swemu książęcemu wy- 
chowańcowi towarzyszyć do Liwadji, aby ten tam 
— otwarcie powiedziawszy — składał swe uszano- 
wanie carowi moskiewskiemu ? 


KRONIKA. 

W teatrze polskim odegrają dzisiaj (27. bm.) 
4-aktowy dramat nwieńczony nagrodą konkursową w 
Krakowie, oryginalnie napisany przez Józefa Narzym- 
skiego p. t. „Epidemia* 

Odczyt francuski profesora Mallefille 
„O stanie ogólnym Francji pod rządami Napoleona III. 
i o przyczynach ostatniej wojny“, odbędzie się, jak 
już donieśliśmy, jutro, w sobotę, o godz. wpół do 8. 
w wielkiej sali ratuszowej. Ceny wstępu są: fotel 2 
zł. 50 ct., krzesło numerowane 1 zł., wstęp na salę 
50 ct., na galerję 25 ct. Biletów dostać można w 
księgarni pp. Seifarta i Czajkowskiego w rynku i w 
cnkierni Rotlendera. 

Wypadki miejscowe. D. 25. bm. około god. 
3. spadł z rusztowania 2go piętra nowej kamienicy p. 
Mendla Penzinsa przy ulicy Grodeckiej dozorca budowy 
Hersz Weber, ciężko pokaleczonego odniesiono dv szpi- 
talu. — Wyrobnik Tomasz Płonko spodł d. 26. bm. o 
god. 7. rano z rusztowania 3-piątrowego nowobudujące- 
go się domu banku hipotecznego przy placu Marjackim 
i potłukł sobie grzbiet, na własne żądanie odwieziono 
go do domu. 

Wczoraj (26. bm.) między godz. 12. a 1. w po- 
łudnie sygnalizowano z wieży ratuszowej pożar ua dziel 
nicy drugiej. Paliło się u p. Miączyńskiego. W goto- 
walni łngn, w zabudowaniu pod podwójnym dachem 
ogniotrwalym robotnicy nkładali w paki smarowidło. 
Przez nieostrożność tych robotników zapaliła się jedna 
paczka takiego emarowidła, a od niej kilka innych pa- 
ezek, co narobiło ogromnego dymu i ztąd powstało 
mniemanie, że w zabudowaniu pali się nafta. Zanim 
straż oguiowa przybyła na miejsce pożaru, nie było 
jaż śladu pożaru. Robotnicy ugasili sami palące się 
smarowidło. © zapaleniu się nafty nie było i mowy; 
skład tejże jest w znacznem oddaleniu od gotowalni 
lugu i to w sklepionych piwnicach, na których znaj- 
duje się kilka sążni wysoki nasyp ziemi, W razie po- 
żaru wystarczy zamknąć drzwi żelazne od tej piwnicy 
i okienka , a pożar byłby natychmiast stłumiony. 

Dekoracje zagraniczne. Cesarz austrjacki 
dozwolił przyjąć i nosić: Karolowi Balasits nadradcy 
przy kraj. dyrekcji skarbu we Lwowie moskiewski or- 
der é. Anny IL kl.; Juliuszowi Leo radcy górniczemu 
w Wieliczce, mosk. order Ś. Stanisława II. kl.; Juliu- 
szowi Drak górnikowi i naczelnikowi urzędu w Bochni, 
mosk. order Ś. Anny IIL. kl.; Hipolitowi Walewskiemu 
górnikowi w Wieliczce, mosk. order ś. Stanisława III. 
kl.; Emilowi Konaszewskiemu dyrektorowi fabryki ce- 
mentu w Grodźcu, mosk. złoty medal na wstędze or- 
deru é. Stanisława. 

Mianowanie. Prezydent ck. kraj. dyrekcji skar- 
bowej mianował koncepistą skarbowym Rudolfa Mei- 
dingera, praktykanta koncept. 

Wybór uzupełniający jeducgo członka rady 
pow. rzeszowskiej z grupy większych posiadłości odbył 
się d. 12. bm., wybrany został Franc. Doliński, wla- 
ściciel dóbr z Mrowli. 

Interpelacja. Ponieważ t. z. Gazeta Narodo- 
wa tylokrotne dała dowody bliższych i serdeczniejszych 
z nowo mianowanym profesorem filozofii we Lwowie 
stosunków, przeto możeby zechciała uwiadomić przy- 
szłych jego słuchaczy, kiedy też ów slawny „erudyt 
i pedagog“ zapowiedziane w obecnem półroczu roz- 
poeznie wykłady? Sejm przecież już zamknięty a Ba 
da państwa jeszcze nie zwołana; a jakkolwiek już dru- 
gi tydzień inni profesorowie prelegują, nowo miano- 
wany profesor filozofii swego poprzednika pod wzglę- 
dem op:eszałości przewyższać zaczyua + Czy tak dalej 
pójdzie?! Dr. J. R. 

W sprawie dodatku na pomieszkania 
dla e. k. urzędników cywilnych we Lwowie, 
otrzymujemy pismo następujące: „Przy znanej Życzli- 
wości Waszej dla nowoczesnego proletarjatu, zwanego 
c. k. urzęduikami niższymi, spodziewać się należy, Że 
odnośnie do nadumienienia, zamieszczonego w poniB= 
działkowym numerze waszego Dzienniką o odbytem na 
dniu 22. bm. ogólnem zgromadzeniu c. k. urzędników 
cywilnych, zechcecie sprostować znajdującą się tam 
wzmiankę o małych nadziejach, aby mieszkający w 
pałacach uwzględuić chcieli wniesione przez mieszczą- 
cych się w podobnych do chlewów pomieszkaniach 
prośby o przyzwolenie pobieranego gdzieindziej kwa- 
terowego — podaniem niektórych szczegółów z tegoż 
posiedzenia do wiadomości publicznej. 

Co do wątpliwości tej, potrzeba wiedzieć, że 
przewodniczący tegoż zgromadzenia, p. Gniewosz, zda- 
jąc spruwę z dotychczasowych czynuości komitetu, u- 
stanowionego do poczynienia potrzebnych kroków w 
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celu uzyskania dodatku na pomieszkania, ku wiekiemu 
zadowoleniu (l) calego zgromadzenia wyraźnie oznaj- 
mił, że JE. pan namiestnik, tudzież przebywający nie- 
dawno pomiędzy nami p. minister Grocholski, znając 
dokładnie opłakany stan urzędników we Lwowie, spo- 
wodowany niestychana drożyzna mieszkań, wysłanni= 
ków z grona komitetu z prośbą o pomoc w tej mie- 
rze przyjęli uprzejmie, i wniesioną na ręce JE. pana 
namiestnika do rady ministrów prośbę usilnie popie- 
rać przyobiecali. Powzięcie przeto do wiadomości za- 
pewnienią życzliwego poparcia tej prośby ze strony 
najwyższych dostojników rządu, napełniło taką otuchą 
zgromadzenie , że niejeden z tych biedaków spodzie- 
wany dodatek w swym szczupłym budżecie już na 
rubrykę stałych zapisał dochodów, (Beatus qui cre- 
dit! przyp. red.) 

Odczytane następnie zgromadzeniu, należycie u- 
dowoduione, w 1000 przeszło podpisów zaopatrzone 
podanie, przekonać musi rząd o niezbędnej potrzebie 
udzielenia spiesznej pomocy; gdyż przyszło już do te- 
go we Lwowie, że liczne rodziny pracujących dla spo- 
łeczeństwa sług rządowych, jak je udowodniono przy- 
toczonemi w podaniu licznymi przykładami, cierpią 
głód i gniją w wilgotnych piwnicach. 

(Wszystkie te szczegóły poruszaliśmy już nieje- 
dnokrotnie; niejednokrotnie podawali także c. k. urzę- 
dnicy prośbę o dodatek na pomieszkanie, motywując 
taksamo jak w prośbie ostatuiej konieczność takiego 
dodatku, a przecież do dnia dzisiejszego nie uzyskano 
niczego, i zdaniem naszem, pomimo najgorętszego po- 
parcia z różnych strou, nie otrzymają dodatku; zre- 
sztą bliska przyszłość okaże, czy mieliśmy słuszność, 
a tymczasem : „beatus qui credit !* prz. rzed.) 

Wypadki zamiejscowe. W Bartkówce pow. 
brzozowskim utonął d. 2. bm. w Sanie włościanin Jan 
Wandas. W Olchowej pow. ropczyckim spłoszone ko- 
nie zabiły d. 4. bm. 70-letniego włościanina Jakóba 
Wejtonia. W Kłyżowie pow. niskim wszczęła się d. 
12. bm. w karczmie bójka pomiędzy kilkoma: włościa= 
nami, z krórych joden tak nieszczęśliwie w skroń u- 
derzouy został, że w pół godziny potem umarł. W 
Wieprzcu pow. myślenickim spadł d. 5. bm, 70-letni 
wlościanin Michał Kania i roztrzaskał sobie głowę. 

Morderstwo. W Kłotowie pow. złoczowskim 
zamordował d. 21. bm. sprawca dotąd niewiadomy, pa- 
stecznika Piotra Skryhę , jego żonę i córkę, Śledztwo 
sądowe w toku. 

Pożary w Sandeckiem. Daia 9. paździer- 
nika zgorzał folwark dworski w Jankowy, szkoda za= 
bezpieczona wynosi 400 zł. D. 19. bm. zgorzał dô- 
mek żydowski w Wielogłowaci, szkoda zabezpieczona 
wynosi 200 zł. Dnia 20. bm, zgorzał domek dworski 
w Łukawicy; szkodą zabezp. wynosi 100 zł. D. 22. 
bm. zgorzały budynki wiościańskie w Zabełczu, szkoda 
zabezp. wynosi 320 zł: 

(M.St.) Lwów dnia 24. października, (Kor. Dz. 
Polsk) Wróciwszy niedawno ze Szkła, nie mogę się 
wstrzymać, by nie poświęcić kilka słów temu miejscu, 
gdzie spędzilem wiele chwil przyjemuych, i gdzie do- 
znałem w ciężkiem cierpieniu zuacznego polepszenia, 
pomimo, iż udałem się tam bardzo późno. Nie wcho- 
dzę w powody, dla ksórych dawniej tysiące chorych 
odwidzało ten zakład — a tego roku zaledwie tylko 
około sto osób tam bawiło; to tylko mam na wzgłę- 
dzie, że nowy zarząd, fungując dopiero od maja r.b., 
zajął się troskliwie podniesieniem zakładn, który pv- 
siadając wszystkie warunki bytu, w krótkim czasie 
przy umiejętuem kierownictwie podniesie się niezawo- 
dnie i stanie na równi z innymi zakładami kąpielo= 
wymi. Między Jauowem a Jaworowem, 434 mili od 
Lwowa gościńcem, a małe dwie mile od Kamieniobro- 
du, stacji kolei żelaznej, leży o jakie 800 kroków od 
gościńca murowanego wśród drzew zieleri zakład ką- 
pielowy w Szkls. Z jeduej strony prześliczny lasek 
jodłowy, którego woń Żywiczna, przytłumiając zapach 
siarczanego źródła, wpływa łagodząco nawet na naj- 
słabsze piersi; z drugiej strony park spacerowy, da- 
lej ogrody i sady, o jakich tysiąc kroków papieraia ; 
za lasem zakład wojskowy, gdzie zawsze jest kilku 
dobcych lekarzy, — oto ogólny opis miejscowości, — 
Sam zakład stanowią budynki wygoduie urządzone, w 
których znajduje się kilkadziesiąt suchych i czystych 
pokoików, do połuduia zwrócuych ; sala jadalna ob- 
szerua i duża sala balowa pięknie urządzona, Cały 
prawie tydzień spokój wiejski ożywia, a nie nudzi; 
bo niewytmuszoność w towarzyskiem pożyciu ułatwia 
zawieranie znajomości, W niedziele tylko wyjątek ; już 
zaraz po poładniu mnóstwo gości zjeżdża się z pobli- 
skiego Jaworowa; towarzystwo przyjemne i ochocze 
zbiera się w parku, gdzie przygrywa muzyka. Wie- 
czorem udają się wszyscy na salę, i tańcząc bawią 
się jakby w kółku rodzinnem do późn:. Wtedy ruch 
i gwar niby w mieście, a chory rozrywa swój umysł 
i chroni się przed melanchaliczaym wplywem jedno- 
stajności zacisza. Jeżeli dodam, Że wikt dobry, co dla 
chorych jest ważnem, że siużba pod dobrym rygorem, 
okolica piękna, to nie dziwnego, iż większa część go- 
ści tegoroczuych zamówiła sobie pomieszkauia ua rok 
przyszły. Zródła w Szkle są przeważnie siarczanne, 
zawierają jednak także w sobie jod, Żelazo i wiele in- 
nych mineralnych części, a analiza ich, dokouana przez 
słynnego niegdyś dr. Kargera, wykazuje cały szereg 
chorób, które do swego uleczenia, kapieli, z tych tyl- 
ky składowych części sporządzonych , niezbędnie po- 
trzebują. O kilkaset kroków od siarczannego źródła 
jest także i silne żelazne, tak, że osoby niesilnej kon- 
stytucji mogą pokrzepić tam swe siły. Słychać, że za- 
rząd zamyślą na przyszłe lato sprowadzić pewną licz- 
bę porcelanowych wanien, postawić nową werandę w 
miejscu przyjemnem, dalej myśli o założeniu ezytelni, 
o sprowadzeniu tortepiauu, a dla amatorów nawet i 
bilardu, słowem, uzupelniając wygody dotychczasowe, 
pamięta o potrzebach, służących do podmiesienia zdro- 
wia i uprzyjemnienia czasu. 

(E.) Brody. d. 23. paźdz. (Kor. Dz. Polsk.) 
Wyczytawszy w kronice Dziennika Polskiego z d. 
22. bm. korespondencję brodzkiego anonima, jako vd- 
powiedź na moją pod d. 15. bm. do tegoż dziennika 
napisaną korespondencję względem spolszczenia naszego 
gimnazjum realnego, widzę się jako szczerze swój kraj 
kochający obywatel, czego mi i sam anonim nie od. 
mówi, spowodowanym do skreślenia słów następujących : 
Nie mając zamiaru zapuszczać się w polemikę z źle 
zrozumianym, na niekorzyść interesu krajowego wpły- 
wającym pogiądem rzeczy, z sercem zbolałem patrzęć 
muszę, jak subtelna tkanina, przez ludzi dobrej woli 
tuk troskliwie pielęgnowana, przez zapalczywość nig- 
wczesną już w Zarodzie przerwauą i zagmatwaną bywa. 
Mówiąc nie w uniesieniu, lecz po wszechstronnem za- 
stanowieniu się nad naturalnym biegiem rzeczy, każdy 
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mi przyzna, że drogą ugodową snadniej i pewniej do | Konkursa: 


celu dojść można. A co'do sposobu spolszczenia 
naszych szkół średnich tylko rada miejska, udzielająca 
subwencję dla utrzymania takowych w pierwszym rzę- 
dzie decydować musi. Co do urojeń, Że subwencja z 
myt drogowych wpływająca, płaconą jest przez cały 
Powiat, jest to mniemanie mylne i wcale nie.na swo- 
jem miejscu; hołdując bowiem takiej zasadzie, otwo- 
rzylibyśmy naszym sąsiednim kacapom furtkę do ro- 
szczenia sobie także jakichś pretensyj do dochodów 
naszego miasta. Zaiste! w kraju naszym, gdzie panuje 
jeszcze ciagle rozstrój i gdzie społeczeństwo podzielo- 
ne jest na drobne kółka i koterje, byłoby nierozsąd- 
nem chcieć najdrażliwsze kwestje przełamać w jednej 
chwili. Otóż radny p. F. zapatrując się na rzecz w 
Sposób podobny, zaproponował i to całkiem słusznie, 
dla wyminięcia drażliwej opozycji, stopniowe spolszcze- 
nie naszego gimnazjnm realnego A co powie na to sz. 
P. anonim, jeżeli się dowie, iż stronnictwo tutejszych 
polakożerców temu samemu p. F. za postawienie tego 
wnioskn, niezgadzającego się z dążnościami germani- 
zacyjnemi tego stronnictwa, za zbrodnię poczytuje ? — 
Ale cóż! p. F. jest żydem, a to jest dostatecznem do 
rzucania nań kamieniem potępienia. Nakoniec muszę 
nadmienić, iż p. F.jako inspektor naszej szkoły izrae- 
lickiej pomnożeniem godzin wykładów języka polskiego 
z 3 na 6 tygodniowo, co we wszystkich klasach razem 
wziąwszy tygodniowo 30 godzin więcej wynosi, zdzia- 
łał dla dobra kraju i miasta naszego bardzo wiele do- 
brego i życzyćby tylko należało, aby inni obywatele 
wstępowali w ślady p. F. 

Na sezon koncertowy do Wiednia zjechał 
temi dniami Józef Wieniawski, brat Henryka i 
profesor konserwatorjum muzycznego w Moskwie. 

+ W PFotulicach w Bydgoskiem umart 13. 
bm. jeden z weteranów sprawy naszej, poważany i w 
Krakcwie dobrze znany obywatel rzeczypospolitej Kra- 
kowskiej i właściciel dóbr Bobrku, hr, Kazimierz Po- 
tulicki. Wstąpił on do wojska w r. 1812 do 11. pulku 
nłanów księstwa Warszawskiego, w 16. roku Życia 
swego. Napoleon spostrzegłszy fo raz w eskorcie, za- 
pytał: quel est cet enfant la?  Szesnastoletni dzie- 
ciuch poszedł na wyprawę mcskiewszą; pod Smoleń- 
skiem w sztabie ks, Poniatowskiego chlubną otrzymał 
ranę w głowę i ozdobiony krzyżem wojskowym wrócił 
do domowej zagrody, gdzie po Śmierci ojca jako mło- 
dzieniec oddawał się nauce 1 dragiemi zawodowi szła- 
chcica polskiego, był praciwitym ziemianinem i oby- 
watelem. Pojał w małżeństwo Mielżyńską, siostrę żony 
hr. Macieja Mielżyńskiego, która dawszy mu jednego 
syna Kazimierza, wkrótce zostawiła go wdowcem. Ta- 
kim zastało go powstanie z 1830 roku. Potnlicki 
spieszy do szeregów i jako kapitan w pułku poznań - 
skim należał do oddziałów, wysłanych po bitwie Ostro- 
łęckiej na Litwę. Nic chcąc opuszczać swoich towa 
rzyszów broni i pragnąc być dalej sprawie ojczystej 
użytecznym, dobrowolnie udaje się na emigrację. Rząd 
francuski wyseła go do Avignionu, aby urządzić de- 
pot, na jakie początkowo podzieloną była we Francji 
emigracja. Pozostaje tam na usługach swych towarzy- 
szy, a wolne chwile nżywa na spisanie uwag nad wy- 
padkami w kraju, pod tytułem: „Coup d'oeil sur la 
Róvolution de Pologne“ , świadczących o znakomitem 
wykształceniu umysłowem. Powołany obowiązkami, któ- 
re zostawil w kraju, wraca i w r. 1833 zaślubia Bar- 
barę hr. Wielopolską, córkę Ignacego i Zofii z Kös- 
sowskich Wielopolskiej, Osiada w dobrach Żony Bóbr- 
ku, i wiedy mogliśmy oceniać cnoty chrześciańskie i 
rodzinne jego domu. Zmiany majątkowe później zaszłe 
sprawiły, że wrócił do dawnego Potulickich gniazda i 
tam u syna swego, po krótkiej chorobie dni zakoń- 
czył, złożywazy przez lat siedmdziesiąt życia dowody 
gorliwości swej w wićrze, miłości ojczyzny, rodziny 
i bliźniego. 

4 W Warszawie umarł dnia 22, bm. Piotr 


Strzemieczny, oficer inżynierji b. wojsk polskich , da- | 


wny uczeń szkoły aplikacyjnej, po rozwiążaniu Zaś 
wojska polskiego, urzędnik techniczny towarzystwa u- 


bezpieczeń. Strzemieczny brał udział w wojnie ture- j 


ckiej, przeznaczony przeż w. ks. Konstantego do sztabu 
jenermła Dybicza. | 

4 W Paryżu zmarł temi dniami jeden z we 
teranów armii polskiej, wsłuwiony z kampanii r, 1831 
hr. Kamieniecki, w sędziwym wieku 86 lat. 


Dr. Hlasiwetz, profesor chemii : przy szkole * 


politochnicznej wiedeńskiej, miał ubiegłej soboty przy- 
kry wypadek. W laboratorjum chemicznem zajęty był 
właśnie przenoszeniem jakiejś bardzo zapalnej materji 
z nafęy do spirytusu. Operacja ta udawała mu się bar- 
dzo często pomyślnie. Tym razem jednak ciało zapal- 
ne eksplodowało , rozsadziło naczynie napełnione na- 


ftą, i prysło profesorowi w twarz; całe ciało na twa- , 
rzy z wyjątkiem miejsc pokrytych włosami, zostało 0- | 
parzóne, tudzież ręce i część szyi. Gdyby nie ukulary, í 


Zasłażony profesor byłby stracił wzrok, a tak za miè- 
siąc będzie wyleczony z ran. 

W Zambrowie w pow. Łomżyńskim, jak do- 
nosi Gazela Polska, umar} na cholerę czeladnik ko- 
walski, żyd; a że była sobota, wstrzymano się z po- 
grzebem do niedzieli. 


do obmycia ciała, zaledwie jednak pelała trupa zimną ` 
wodę, gdy ten zerwał się na równe nogi. Był to le- : 


larg, jaki zdarza się niekiedy w cholerze. 


„Polski misjonarz.“ Pod tym tytułem znaj- ; 


duje się w odcinku Aarodnich Listów pełne ciepła 
opowiadanie. Misjonarz ten jest proboszczem w pol- 
skiej osadzie św. Antoniego w Teksas. Prócz tej osa- 
dy znajdują się tam jeszcze cztery polskie osady: 
Martinez, Jordan, Panna Marja i Bandera. 

Język czeski, jako wykładowy, wprowadzono 
do gimnazjów w budweiss i Chrudimie. 

Moriz Jókai, węgierski romansopisarz, odzna- 
cza się wielką płodnością. Obecnie drukuje się jego 
romans w sześciu tomach pod nazwą : „E pur si muove* 
— w Pester Lloyd. Ne przyszły rokzzapowiedziane 
już wą aż trzy utwory, które mają się ukazać: w Hon 
„A magyar kalmarvilay“ (węgierski kupiecki świat), w 
Igazmondo „A vóres kenyér“ (krwawy chleb) i w 
Ustókós „A nóhóz ment ferj* (Żonaty człowiek), o- 
stani utwor ma być pisany wierszem. 


e W vciąg z dzieniika urzędowego Gazety Lwow- 
skiej z d. 26. października. Edykt: Sąd powiatowy w 
JaWorowie zawiadamia Macieja i Teklę Jugendtein o`po- 
zwie Karoliny Lorenz o ekstabulację 100 złr. z realności 
1 120 w Jnworowie. Licytacje: W sądzie powiato- 
wym w Chrzanowie d. 23 listopada, 21.grudni i19. sty- 
cnis 1872 r, grenta należące do Balsińskich. W sądzie 


pow, w Biryżu. d. 9, listopada, 14. grudnia i 17. stycznia 
1872 r. g rstwo 1. B8 w Kaczymkącie. Obwie- 
szozenie: Od 1. listopada obiegać będzie pomiędzy 


Nowym Bączem a Jasłem 3 razy tygodniowo karjolka. 
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Stnżba pogrzebowa zabrała się * 


DZIENNIK POLSKI. 


| mika 


Przy sądzie krajowym we Lwowie posada 
dozorcy więźniów -- płaca 300 złr. i ubior. Przy tymże 
samym sądzie 2 posady pomocników sług sądowych — 
płaca po 300 złr. Dnia 28. września 1871 r. umarł w 
w  Popowcach pow. brodzkim archidyecezji lwowskiej, 
pleban obrz. gy. kat. ks. Grzegorz Brykowicz mając lat 
51. Do parafji tego probostwa wraz z filjam: w Niemiaczu 
i Dudynia należy 1617 dusz, główne jego uposażenie sta= 
nowią 112 morg. ról, łąk i pastwisk tudzież 1! morgów 
lasu, czysty dochód roczny obliczony jest na 186 złr. wa. 
do czego fundusz religijny dopłaca rocznie 129 złr. celem 
uznpełnienia kongruy na 315 złr. w. a Oprócz tego płaci 
fundusz ten wszystkie podatki i dodatki plebańskie . 


Gospodarstwo przemysł i handel. 

Kraków d. 24.października. (Koresp, Dz. Polsk.) Rzeka 
Przemsza stanowi na trzymiłowej przestrzeni od Mysłowic 
do Ujścia w Wisłę granicę pomiędzy Szląskiem pruskim 
a tezytorjum MKrakowskiem. Płynąc okolicą piasczystą 
rozlewa się w niektórych miejscach na szerokość 400 stóp, 
i właśnie w tych miejscach ma zaledwo 3 cale wody nad 
ławami piasku, tak że galary z ogromną stratą ezasu i 
trudnością przebywają tamtędy. « trzeba wiedzieć, że fre- 
kwencja galarów jest dość znaczną. Około 4000 galarów 
roczuie wychodzi z tamtąd na Wisłę do Krakowa i War- 
szawy, ładownych osobliwie węgiem, a za powrotem przy- 
wozi sól, drzewo itp. Długoletnie skargi flisaków dopiero 
w tym roku zostały wysłuchane. Rząd austrjacki w poro- 
zumieniu z pruskim postanowił przystąpić do regulacji 
rzeki, i w tym celu komisja techniczna d. 20. km. na ogo- 
bnym  galarze krytym zwidzała łożysko rzeki od 
Chełmka do ujścia w Wisłę, przedsiębiorąc potrzebne po- 
miary. 

Na giełdzie wiedeńskiej, która nawiasem mówiąc, 
już teraz znowu w niedzielę jest otwartą w godzinach 
południowych, — offerowano d. 24. bm. akcje kolei nad- 


| 
| 
dniestrzańskiej ze stratą 10 złr. na aztuce, nie znajdująć 
i 
y 


chętnych odbiorców. W ogóle osłabła bardzo spekulacja 


papierami młodych Kolei, 

Lipnik, 26. paźdz. (Kor. Dz. Polsk, od ajen- 
cji Banku galie. dla handlu i przem. w Oświęcimie.) 
Wołów na targu było 1073, między tymi besarabskich 
400, reszta galicyjskie, po największej części paruiki, 
skupowane po jarmarkach od włościan. Zakupiono do 
Czech 400, do Ołumuńca i Berna 300, reszta 373 
pójdą do Wiednia. Płacono za Cetnar wiedeński 31 do 
33 złr. Powszechnie użalają się na tegoroczne woły z 
pasz letnich , Że zawodzą na wadze bardzo, Najdo» 
świadczeńsi kupcy mylą się o cały cetnar na parze. 
— Dwaj kupcy Francuzi odwiedzili wczoraj targ tu- 
tejszy; przepatrzywszy towar, nocnym pociągiem od- 

jechali — przybyli z Wiednia; okazuje się, Że w 
Francji zaczynają czuć potrzebę obcego, mianowicie 
naszego bydła, kiedy kupcy i rzeźniey tamtejsi zaczy- 
nają wizytować tutejsze place. Przed paru tygodniami 
było także dwóch z Paryża, jeden rzeźnik, drugi kn- 
piec, w Oświęcimie. Ziemianie powinniby wcześniej 
stawiać woły na stajniach, dobierać młode, grube i 
karmić doskonale. Byłoby do życzenia w interesie pro- 
ducentów, ażeby każdy obywatel, który ma woły na 
stajni, zawiadomił wcześnie ajencję banku w Oświę- 
cimie o ilości wołów i czasie, kiedy będą gotowe do 
sprzedaży, ajencja byłaby w możności awizować, kio- 
dy które mają przyjść na targ, tym sposobem zapo- 
biegloby się wcześnie przepełnieniu. 

Gdańsk, 21. październ. (Sprawozdanie tygodniowe). Po- 
goda piękna, w mocy niekiedy małe przymrozki, lecz we 
dnie dość ciepło. Wiatr stale południowy. 

W Anglji targi zbożowe wprawdzie spokojne, jednakże 
mimo znacznych dowozów krajowych i zagranicznycn ceny 
pszenicy bez zmiany się utrzymały. Export do Francji był 
w tym tygodniu mały. 

Jęczmień i groch miały dobry odbyt przy wamacnia- 
jących się cenach. 

| W Ameryce rezultat żniw nie jest zadawalniający ; z 
| tego też powodu ceny pszenicy sią podniowły. 

We Francji pokup mało ożywiony i zeszłotygoduiowe 
' ceny pszenicy zaledwo się utrzymały. 

| Żyto ciągle jest żądane i w osnie się w zmacnia, 

W Belgji i Hollandji ceny bez Zmiany, lecz mało chę- 
ci do kupna. 

Nad Kenem i w Berlinie ceny pszenicy i żyta ulegały 
ciągle silnym fluktuacjom ; wczoraj znów znacznie się pod- 
niosły. Na naszym placu chęć do kupna była tylko wy- 
| jątkową, ceny jednakże pomimo dziennych fiuktuacyj utrzy- 
| mały się w ogóle prawie bez zmiany. Dowozy świeżego 

towaru są nader szczupłe, a stary towar ze składów nie 
| dostarcza także wielkiego wyboru. 

Żyto stare polskie znajdowało kupców po nieco wyż- 
szych cenach. 

Towar świeży krajowy dla potrzeb konsumcji był 
żądany. 

i Jęczmień w ostatnich dniach mieco był tańszy. 

Groch, mianowicie dobregu gatunkn był żądany 
! Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton. 2.800, żyta 
! ton. 1200. 
| Płacono za 2000 fu ntów wagi celnej czyli jednę ton. 

wag. hol. Tal. srb. do Tal. srb. 


A A 


! Pszenicy białej 129 —132. 83.20 „  86.— 
Pszenicy wysoko pstrej i 

szklistej 128—134. 82— „ 84— 

, Peien. jasno pstrej 123—180. 79.15 „  82.— 

a  pstrej 120—127. 45.— „  798.— 

| - starej 00600. —.— s — — 

Żyta polskiego starego 118—121; 49— s 50.15 

i śwież. krajowego 114—123. 52.— „ 53.— 

i Jęczmienia czterorzędn. 102—110. 444— „ 51— 

i r dwurzędnego 108—109. 47.— „ 51.10 

| Grochn pięknego białego parE 5343 

Grochu świeżego zk pór = 


Rzepaku 


Aleksander Makowski i Sp. 


Z Wiednia. 


Nikt prawie dzisiaj już nie wątpi, że rokowa= 
nia rządu z Czechami zupełnie się rozbiły. Wedle 
«zgodnych doniesień dzienników wiedeńskich i prag- 
skich w chwili najcbwiejniejszego położenia nagle 
połączone przedstawienia ministerstwa wspólnego i 
węgierskiego wzięły górę i cesarz polecił ministro- 
wi Hobenwartowi, by'przywódzeów czeskich skłonił 
do zgodzenia się na zasady, wyłuszczone w memo- 
rjale Beusta. Wedle lagbłattu Hohenwart oświad- 
czył, że to niepodobna, na co cesarz miał odrzec: 
„rozkazuję!* i odwróciwszy się odejść. 

Powołano więc Riegera i Hohenwarta do Wie- 
dnia, którzy co się samo przez się rozumie — 
propozycje ta odrzuciwszy, powrócili w pospiechu 
do Pragi. Telegram wczorajszej Politik podaje o- 


snowę pisemnego oświadczenia przywódzców  cze- 
skich, że-na zmianę odpowiedzi cesarskiej na adres 
cesarski :«adną miarą zgodzić się nie mogą. Oświade 
czenie to Hohenwart miał wręczyć cesarzowi. P0=- 
litik oŚświ: dcza : 

„Chociaż się bazecność tak dalece posu- 
nęła , iż formalną ustawą wtłoczononas w geogra- 
ficzny skład Przedlitawii, mimo to ze wzlgędn na 
przysięgę koronacyjną węgierską, ku sromowi 
uczucia prawnego narodu naszego uznaliśmy wszy- 
stko, przystąpiliśmy do ugody węgierskiej przy- 
jętej przez politycznych kreteńczyków. Stanęliśmy 
u kresu ustępstw. 

„Powracamy do deklaracji!“ 

Polityk uległa konfiskacie, ponieważ owa u- 
stawa, to nie innego, jak ugoda wegierska przez 
monarchę sankcjonowana. W podobnym duchu 
przemawiają Narodni Listy i Pokrok. 

Niemcom , którzy się loice parlamentarnej jak 
guwernantce prowadzić dają, zdaje się, iż gabinet 
Hohenwzrta teraz już koniecznie ustąpić musi. 

„Rząd ugodowy upadł, niech żyje ugoda !* 
woła jaden z dzienników przychylny ugodzie. Za- 
pewne rząd tj. system rządzenia upadł, ale czy 
upadły z nim także osoby — zobaczymy. 

Z Wiednia telegrafnją do Czasu d. 26. pa- 
ździernika: „Hr. Honenwart nie chcąc kontrasy- 
gnować raskryptu nieodpowiedniego życzniom cze- 
skim, podaż się do dymisji imieniem całego gabi- 
netu. Dacyzja cesarska jeszcze nia nastąpiła, lecz 
nie ma jnż wątpliwości, że dymisja będzie przyję- 
tą. Dzienniki, donosząc ò tem, tryumfują nad u- 
padkiem Hohbenwarta i opisują zapał, jaki niby w 
Wiedniu panuje. Presse pisze, że Wiedeńczycy 
postanowili iluminować miasto, jeżeli dymisja po- 
twierdzi się; dzienniki twierdzą, że teraz silne rę- 
ce obejmą władzę. Neue fr. Presse powiada, iż 
sfery decydujące pragną głównie porządku; wy- 
mienia ona nazwiska przyszłych ministrów , jako 
to: Benoni, szef aukcji w ministerstwie sprawie- 
diiwości, Possingar, Kellersperg, a jenerał Koller 
jako namiestnik Czech; wymienia także Potockie- 
go, Stremayera. Presse znów podaja Lassera, Ka- 
rola Auersperga ; Tagbłaii Potockiego albo Adolfa 
Auersperga, prezydenta w Salzburgn. Vorstadt Zig 
zapowiada gabinet Schmerlinga, a Keliersperga 
jako uamieatnika Czech. Są to same tylko pogło- 
ski. Wanderer mówi : „Ministerjum ugedowe sko- 
nało; niech żyje ugoda!* Faterłand pisze: Ludy 
austrjackie będą zrozpaczone , lecz Beust urządzać 
będzie koncerta i przedstawienia teatralne.“ 

Tyle z wszelką pewnością twierdzić można, iż 
nie dójdzia do skutku plan zakreślony przez organ 
Schaffle;o Oesterretehisches Journal temi słowy: 
„Po zassokojeniu ludności słowiańskich z tej stro- 
ùy Litavy, trzababy z konieczności przyrodzonej 
wywołać ruch podobny i w Węgrzech, aby i tam 
wszechwładztwo mniejszości zastąpić federatywną 
równorzędnością wszystkich. Przedłitawia i Zalita- 
wia sfederalizowane tylko rękę sobie podać po- 
trzebowałyby, aby utworzyć jednę Austrję fede- 
racyjną.* 

Tak więc nie mogąc obalić ugody węgierskiej 
chciano ją obejść i z tyłu zaskoczyć. 

Pominąć nie możemy, że nietylko Tagespresse, 
lecz także centralistyczna stara Presse podnoszą 
z naciskiem ugodę z Polakami, jako puukt wyj- 
ścia z obacnego odmętu. 

Tagespresse donosi, iż w Wiedniu odkryto 
komitet robotników; związany z Towarzystwem 
Internationale; Independance belge pisze, iż, Beust 
względem tego Stowarzyszenia wystósował memo- 
rjał do rządu berlińskiego , że tenże przygotowuje 
projekt do ustawy przeciwko takowemu skiero: 
wanej. 

Wiadomo od dawna iż Europa ciągle spoglą- 
da na Czechów. . Podaliśmy niedawno niemieckie 
giosy tak urzędowe, jako też niezawisłe o obecnej 
polityce czesko-rządowej. Nie możemy pominąć 
wybitnego artykułu znakomitego driennika angiel- 
skiego Londoner Saturday Reviev. Ponieważ je- 
dnak w tej chwili jeszcze nie wiemy, jak się roz- 
strzygła kryzys ministerjalna, przeto przedewszy- 
stkiem musimy zwrócić uwagę Prześwietnych kon- 
fiskatorów quand même, iż artykuł ten bezkarnie 
podały już dzienniki wiedeńskie. 

Pod napisem „kryzys w Austiji* dziennik ten 
tak rozumuje: } 

„Najnowsze wydarzenia w Austrji ponczyły 
nas, czego mamy się spodziewać od Irlandczyków. 
Hrabia Hohenwart 2a pomocą reskcyjaęgo i ultra- 
montańskiego stronnictwa dworskiego, pchnął mo- 
narchię w przeciąga kilku tygodni do brzegn prze- 
paści. Plan czaski, nacechowany jest zuchwal- 
stwem, jakiegoby się zgraja irlandzkich agitatorów 
nie powstydziła. Nie widzimy tu potrzeby oce- 
niania tych knowań rewolucyjnych, dążących pra- 
wie do zdrady stanu. Nie dziwić się rozjątrzeniu 


—— 


Listy zastawne. 


Lwów, z Zzby kandlowej| płacą | płacą jpa płacą  |_płacą 
d. 26. października. b 1 _ Kolei Pardubickiej 177 75|K.pół.C.F za 100zł. wa.| — — 
j 5% Banku nar. los. } K 

I. Akcje za sztukę, 4 „ galicyjskie 73 —| » południowej 19424] „ „ wsreb.5%, wa.!104 75 
Kolej gal: Kar. - Ludwl2i8 50|5 2 83 _| »  Galicyjskiej 258 45|Kol. zachod. Czesk. za 

jez aa (O ” = n Czerniowieckiej 170 — [100 zt 100 zł 

» Liwow.-Czern 170 —|6 „ gal. vakt. kred wł. 90 25] 7 woo. nót s 158 75 Kolei ć stal |OOsztwaj 93 — 
B hip. gal. z wył. 50,12: 50/5 „ węgierskie loow. 87 50]. a Rua TAa 200 zł wa Le |e Ba zaa niem. 
Banku kraj. z wpł. 40%) — —|5 . zakt. kred.austr |105 — [Akcje kol. Alf fiumań 181 -| - ło r 28 100 złr. — — 

rodka je kol. Alf, fiumań. 181 —|— — w srebrze „| 96 75 
li Listy zastaw. za 100 sł. 5 „ zakładu kred. anstr. Kolb a 

/ z 2 r » Kosz.-Bogum. 183 50|Kol. gal. K. L.300zł.wa 
Tow. kred. gal. 5*/, w.a.| 84 spłacal. w 33lat. | 86 75 EB ł 
d f ma | 3 A 14. » s Siedmiogrodz. 17150] (w srebrze 59/, za 1! 0/1105 == 
"Tow. kred. gal. 4°/, w. a| 74 — |5%, Domin. pań. 120 zł 121 4! D 7 
Banku hipot. gal. 6%,| 8814C A p " „ Cisańskiej |242 50|Kol. gal. K.L. Emis, I}.|.00 80 
Gal ak ire Ę vidi 90 25 Potyczki loteryjne. | ` A wschod. węg. 113 25] Kol. lw.-czer. po 300 zł. 

3 sk > L ż 18391287 -| * „ austr.-polnoc. (w srebrze 5*%/, za 100)! 79 80 
= LI, Obligi za 100 złr. a SA kJ 1854 90 50 wsohodniej 218 - » Emisja 1567. — — 
Indemnizacyjne galicyj. 74 50] » ` * 1860] 99 20l, *. > Franc.-Józefa ,206 £5JKo]. Sied, złr. 200 w.a.| 88 80 
Poż. gł. zr. 1866 po Th — —| © " » 1864137 5)|4Ecje banku anglo-anst.|256 25] „ ks. Rudolfa po 3 Ozł. 

IV. Monety. z. Comorent 24 50] » „ _ amglo-węg.| 0] (w srebrzę 5'/, za 100)| 99 75 
Dnk. hołend. 5 60] * Kredytowa 185 —| » Zakł.kred. węg. |!15 75]Kol. pół. czes. po 300 zł 
Dukat cesarski 5 62] © żeglugi parowej » bank. franko-aust 11350] (w srebrze 50/, za 100)|102 2%, 
Napoleondor 940] * z Dunaju 97 _| » n» węgierskiegoj 93 25|Tow.żegl. par. na Dun 
Pół imperjał rosyjski | 9 70 księcia Salm 42 5 » „kraj. galic. za 100 złr. m. k| — — 
Rubel rosyjski srebrny| 1 88] * księcia Palfy a al , „we Lwowie | — — |Austr. Loyd 100zł. m.k.| — — 
Rnbel rosyjski papier.| 1 62] ” ps. Klar 36 „| » vied. d. obr. płod.|248 5OJTow. prags. przem. żel 
Pruskie bilety kasowe | 1 SM SE enois 31 5o) » glic hipoteczn. |121 — po 300 złr. 103 — 
Srebro 118 —| 7 miasta Budy 39 _| >» | a TS 104.5" Waluty. Cesars. korony — — 

Wiedeń 25. paźdz, „ ks. Windischg. | 24 50] ” T n u” ogóln.|14950] "„ dukat na wagę) — — 
50, zjed, dług pań ban.| 57 65| „ hr. Waldstein 22 —| » OW. han. pł, leś.| 5250] o, „  obrączk| 5 6% 
ło n 4 , » sreb 67 90) „ hr. Keglevich 14 —| Odligi pierwszeństwa, łoto al marco Z A 
» Obl. ind. niż. Austr.| 95 —| „ Rudolfa 14 50|Kol. ces. Elżb. 5%, za Napoleondory 9 41 
" p» n»n Czeskie | 96 — ki TŁ. « = 100 zit. k. m | — — |Fryderyki AI 3 
» n „  węgiersk.| 79 8" kcje bank. í przemysł. z (sr. pr. 100 złr. W.a. 95 uO|Lvidory (niemieckie) Pas 
w » „  galicyjej| 74/45 Banku narod. austr. 11 —|_ (Emis. 1862) » „| 93 50|Suwereny angielskie 11 80: 
» x»  „  bukowiń.| 73 — |Zakładu kredytowego |293 90|Kolej rząd. St. 509 fr. :38 — [mparjały rusyjskie z 
m, g p  Siedmiog.| 74 50|-eglugi par. na Dunaju560 — > Emis 1867 fr.|137 —|Srebro 117 75 
Połycz. głodowa galic.| — —|Kolei półn. Ferdynandaj 20 97 Kolei potud. St. 590 fr.|108 60 Srebro, kupony 118 — 
*ł, węg. poż. kol. „ rządowej fr. a. |387 — Bony 1870-1874 6%, [229 —|Taiary związkowe — — 

(po 300 fr.) 120 złr.|107 801 „ zachodn. c. El: |244 ÆKol pót.. F. 100 sł. mk.| 89 50|Pruskie bilety kasowe m 
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ludności niemieckiej. Żaden polityk nie może na 
serjo przypuszczać, iżby Niemcy zjednoczeni oboję- 
tnie patrzeć mieli na pognębienie swych rodaków 
w Austrji. Szałe przechyla się na korzyść Niem- 
ców, po ich stronie bowiem stoi polityka zagrani- 
czna, której Austrja ze względu na swą całość po- 
minąć nie może. * 

Dalej artykuł ten wykazuje, że Beust jest wy- 
obrazicielłem przymierza z Niemcami, Hohenwart 
ostatecznie mnsiałby się rzucić w objęcia Moskwy, 
dążącej również do rozbicia Austrji. 

Gmach Izby poselskiej przy bramie szkockiej 
otrzymał dobudowanie. Dwa skrzydła boczne zo- 
stały już wykończone, i wtym tygodniu mają być 
oddane. 

Adolfks. Anersperg, o którego powo- 
łaniu przez cesarza, donosił wczoraj telegram, jest 
majorem „in dar Armee“, za czasów biirgermini- 
sterstwa był marszałkiem sejmu czeskiego, a obe- 
cnie jast prezydentem rządu krajowego w Salzbur- 
gu. Z wczorajszej Wiener Zig wyczytujamy wła- 
Śnie, że otrzymał zezwolenie przyjęcia i noszenia 
nadanego sobie przez cesarza Wilhelma orderu orła 
czerwonego I. kl. 

„ Ankieta transportowa, która przed kilku mis- 
siącami przerwała swoja roboty, podjętą będzie na 
nowo; ministerstwo handlu rozesłało już zaprosze- 
nia do tych samych członków, którzy 2 wiosny byli 
wzywani. Z ramienia lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej, należał, jak wiadomo, p. Maksymi- 
lian Bodyński (sekretarz) i p. Scheilenberg. 


C e a a 
Teiegramy „Dziennika Polskiego, 


Linz 26. paźdź. Przejeżdżała tędy ro- 
dzina Hohenwarta w podróży do Monachium. 
Gmina pretestańcka w Gracu dala wotum nie- 
ufności swemu proboszczowi. 

(S. B.) Rzym 26. paźdz. Usunięcie się 
ministra Selli z otwarciem parlamentu jest nie- 
wątpliwe. 

(S. B) Haga 26. paźdz. Tłumne rozru- 
chy znowu się powtórzyły ; policja musiała się 
wimięszać. 

Paryż 26. paźdz. Thiers życzy sobie, 
aby siedziba rządu przeniesioną została do Pa- 
ryża. Pahkao wydał broszurę w swojej obronie, 
Gambetta wyjechał do Nancy. 


Telegram z dzisiejszej giełdy wiedeńskiej 
nie doszedi na czas. 


a 3 ZEM ZM WW ONUDA ABMAM Ki 
Telegrafowane karsa wiedeńskie. 
Wiedeń, d. 26. paździar., 2. godz. —, mio. 

Jednolity dług państwa w banknotach 58 złr. 05 ot., 
w srebrze 68.— Losy pożyczki z 1860 r. 10). —; Akcje ban- 
ku wiedeńskiego 771.00; akcje bantu kred. 293.89; Londyn 
118.10; Srebro 118.—; Napol. 9.40, Dukat 5.68; 

Akcje banku frankc-austr. 120.10 węgierskie akojo kre- 
dyt. 117.- ; Akcje banku aug. austr. 256,20; Banku Związk. 
259.—; kolei Karola-Ludwika 25875 kolei aiediniogrodz. 
17250; kolei połudn. 194.40; kolei alióldzkiej 18075; kolei 
państwowej —.—; kolei łwowsko-czerniow. 170.50; kolei 
węg. półn. 159.—; kolei półn. 210.75; kolei Rudolfa 157.25; 
kolei węg. wschodniej 113.50, kolei Elżbiety 244.—; galicyj- 
skie oblig. indęmnizacyjne 75.25, losy z roku 1864 138.—; 
Usposob. 1ndlejsze. 

. Wiedeń dnia 26. paździer. 6. godz. (5 mia. 

Akcje kolei koszycko-oderb. 184.50 kredytowe 293.80; 
banku ang. austr. 256.— banku obrotowego 17950; kolei 
Karola-Ludwika 259.-—; kolei połud. 194.20; banka franko- 
austrjackiego 120.—; losy poż. tureckiej 70.—; banku bn- 
down. 84.30; Losy węg. poż. 9970, kolei państw. 387.— 
wied. Związku ban. 222.50; Napoieondor 9.40; Wiedeńska 
Tramway —.—; Losy zr. 1860 —.—; Łupkowska 158.— 
Usposobienie : spokojne. 

P.ryż, Benia — .— ; Lombardy; — — Usp. — 

Berlin Mosk. noty bank. 627/, zust. akcje kredyt. 
164.3/,; lombardy 103.7/, akcja galicyjakie 109 =; kolei pań- 
stwowej 218, —; kolei rumuńskiej 42./,, austr, noty ban- 
kowe 84,'/, Usponobienie stale ożywione. 

i Wrocław. Pszenica 102 żęte 77, owies 34, rzepak 
ZIM, -e 
AG ONZ A E OECD EWY e 
Przyjechali do Lwowa d. 26. i 27. październ. 

iłotel Zorża. Karol Przezdziecki, z Moskwy. Juljan 
Wierzbicki, z Podgórzat. 

fotel Krakowski. Albin Wolfram, z Makoniowa. 

fotel Europejski. Tymon Bal, z Peszowy. Edward 
Bolestan Wiorzehlejski, a Wiefbow. Jak Lisowski 
Arabji. Karol Kalita, z Turcji. © sław oj" 

Hotel Angielski. August Gorajski, z Moderówki. 
I. Kowalski, z Birczy 

Hotel pod Jeleniem. 
Paryża. 

Pod białym koniem. Wincenty Bałaban, z 
latyna. 


Ignacy Mioduszewski, z 


De- 


Z Z Z ZZ ZZ NA 


DZIENNIK POLSKI. 


Zakład 


hydroterapeutyczny w Sasowie 
zaopatrzony w dobrą traktjernię 


iw łazienki opalane, jest otwar- 
ty przez całą zinię. 1988 2-7 


LUWARZYSTWO ZALICZKOWE 


, we Lwowie 
wypeżycza ra skrypta i weksłe jakoteż 
na zastaw, tylko człenkom Towarzystwa; 
żłyrantami i poręczycielami mogą być i nie- 
członkowie ; 

przyjmuje depozyta 1 ostezędności 

waglądnie do czagu wypłaty na B i G'/.. 

liższych informaeyj zasięgnąć można w 
biurze Towarzystwa przy ulicy św. Jańskiej 
l. 436:/, w domu Wgo Boczkowskiego na dole 
w godzinach od 10. do A. przed południem 
i od 4. do 6. po południa. 

We Lwowie, %. października 1871. 

Aby ne lx ej za. 


ZPRYCOWANIE BROUI 


Jedyny środek hygieniczny, zabe zpieczający 
i niezawodnie leczący wszelkie wywiory 1 u- 
pławj tak Świeże jak zadawnione. Dostać mo- 
zna w Paryżu u ck Brou, Boulevśtd 
Maganta Nr. 158 u p. W. 


1940 2—3 


w Krakowie, oraz w znaczniejszych aptekach |, 


wszystkich ceiniejszych miast Europy 1 innycz 
części świata. 1863: 11—25 


Doborowe 


tenian, Pianina 


ÍSIECZKARNIE 


i Harmonium 
z unajcelniejszych FABRYK 
w MAGAZYNIE 


Rudolfa Schwarca 


(ulica Karola Ludwika nad cukiernią pana 
839 46—? 


Rotlendera.) 


Redyk aptekarza | 


MUSZTARDA KRESKA. 


(posiadająca smak przyjemny, aromatyczny, 
preparowżna z roślin organicznych i wege- 
tabilicznych — takowa wzmacnia żołądek i 
sprawia apetyt. 
Główny skład w trakcjsrni p. Przy- 
bylskiego pod STRZELCEM w Rynku. 
Cena jednej fiaszeczki pół-kwazttwej 
60 cnt. Tuzin 6 złr. w. a. 1946 1—3 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 
jego własrości doświndezonych, sprowadzana 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażniei- 
nia najżywotniejszych wewnątrz części orga- 
nizmnu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zale- 
cają Papier Wlinsi na katary. grypę, zapalenie 
gardła, rozdraźnienie naczyń oddechowych 
(bronchites), reumatyzm w lędźwiach i ner- 
wach biodrowych itp. Jednorazowe lub dwu- 
razowe użycie wystarcza inie zostawia żadne- 
go śladu prócz świerzbienia. 

Dostać można we Lwowie w aptece p. Pio- 
tra Mikolasza ; w Brodach w apt. p. Kullaka; 
w Krakowie w apt.. p. Trauczyńskiego pod 
„Barankiem* i p. Wiktora Redyka. 

W Warszawie w gkładach materjałów 
aptecznych pp. Galle, Mrozowskiego i Ludwi- 
ka Spiessa, 1864 9-—50 


nun 


Bentalla. 


SZARPACZE de buraków 
MLYNKI eani zboża z kagak- 
cem kutym., 


j 

GNIOTOWNIKI %-ioxe- 

1856 36 - 104 go i suchego. 
na składzie utrzymuje 


ARNOLD WERNER WOLWoWih. 


Fabryka specjalna ziarnek i cukiórków lekarskich. 


Garnier i Lamonreux w Paryżu. iQ rue de la Perle 10. pr" ; 
Od 1853 roku, epoki założenia naszego domu, liczba tych, preparatów znacznie się zwię- 
kszyła na łądanie lekarzy, którzy z każdym dniem nowe szczęśliwe znajdują ich zastósowanie 


Najwiącej używane Są : 


Ziarnka digitaliny, atropiny, walerjanatu, atropiny, kwasu arsenikowego, arseniatu ps- 
kału i Body, arseniuów żelaza, węglanu żelaza itp. a > pas ' 
Cukierki santonizy, mleczanu i węglanu żelaza, jodku żelaza, biomutu i siarczanu chi- 


niny, przeczyszczające Andersona iu 


Dostać można w aptece W. Redyka w Krakowie, jak również i katalogu wala ich 


innych preparatów. 


21 


Nowo otworzony 


główny skład 


AA PBILU 


z fabryki Józefa Ridscha w Pradze 


ulica Halicka, śródmieście pod l. 17, we Lwowie, obok magazynu p. Pentkera. 
Poleca Szanownej Publiczności kapelusza filcowe, jedwabne, sukienne, 
najaowszego tasonn i w najlepszym gatunku, oraz filcowe buty, sztyfłety, 
papuczy, pończochy do polowania, skarpetki, podeszwy damskie i męskie; ja- 
koteż fianelkowe koszule, kaftaniki, kalisony i opaski, czapki eukienne, kra- 
watki, kołnierzyki, oraz | 
EF pragskie rękawiczki jelonkowe i glage. "BĘ 

„ . Wszelkie zamówienia powyżej wymienionych artykułów, jakoteż czyszcze- 

nie i odprasowanie kapeluszów 1 cylindrów, uskuteczniają się natychmiast. 
.  Polecając skład ten jako znany od lat tyle z doskonałości towarów i cen 
miernych, tuszę, iż Szanowna Publiczność łaskawemi względami przez liczne za- 


mówienia zaszczycić go raczy. 


1934 3—6 


PAPIER RIGOLLOT 


czyli gorczyca w arkuszach 


NA SYNAPISM Y 


Przyjęty przez wsmystkie szpitale paryzkie, ambulause, szpitale wojskowe, marynarkę 


cesarską i marynarkę angielską. 


. „Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w krótkiej chwili stanowczy sku- 
„tek jak najmniejszą ilością lekaratwa, to jest zadanie która p. Rigoliot w najszczęśliwszy i najpraktyczniejszy 


„rozwiązał sposób, 


A Buchardat {Annuaire de therapeutique 1866 page. 204). Dla uniknienia fałszywego 
papieru, wymagać należy, iżby opatrzony był podpisem właściciela. 


Do każdego pudełka dołączoną jest instrukcja w 


jazyku polskim. 


Dostać można u wynalazcy 26 nlica Vieille da Pinti 


Temple w Paryżu, w aptece W. Redyk w Krakowie i we 
wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast 
Europy. 1863 11—25 


OG dawna istniejąca firma 


AA 


polecają swój 
skład zegarków kieszonkowych 


z najznakomitszych fabryk. 

Wielki wybór zegarów wiszących, stołowych i do podróży. Budzików w 
różnych konstrukcjach, łańcuszków złotych i srebrnych gustownego fasonu, — 
dając za kupione towary dwuroczną gwarancję. Przyjmują wszelkie naprawy 

1 


tyczące się sztuki zegarmistrzowskiej. 


Lwów, przy ulicy Halickiej l. 294. 
Armatys 4: Moerl. 


p 


Właściciele i wydawcy: Witalis W. Smochowski i J. Lam. 


906 2—4 


SZÓWY| 


ŻAPROSZENIE 


e. k. uprzywiiejow. Towarzystwa ubezpieczeń 


„UNA 


Podpisana jeneralna ajencja ces. król. uprzyw. Towarzystwa ubezpieczeń „Dunaj“ ma zaszczyt niniej- 
szem  zńwiadomić, 


że Towarzystwo ubezpiecza przeciw ogniu, gradu i na życie i wszystkie szkody wedle 
statutów gotówką t' całkowicie wypłaca. 

Cas. król. uprzyw. Towarzystwo „Dunaj“ oparte jest na kapitale dwóch milionów reńskich, właściwie na 
10.000 akcyj po 200 złr. — z tego jeden milion złr. w pięciu tysiącach akcyj po 200 złr. wydanem zostało, 
które gotówką i całkowicie wpłacone są. Gotowe rezerwy i roczny przychód premii Towarzystwa wynosi prze- 
szło dwa miliony złr. przeto kapitał poręczający Towarzystwa wynosi przeszło trzy miliony złr. 

Nieznaczna kwota, którą się opłaca za ubezpieczenia od ognia i od gradu, powinna zachęcić, aby spo- 
sobność ubezpieczenia się przeciw wszelkiem nieszczęściom, bezwarunkowo wyzyskać, przeto poleca podpisana 
jeneralna ajencja jak najgorliwiej szanownej Pnbliczności do ubezpieczenia się ces. król. uprzyw. austrjachte To- 
warzystwo ubezpieczeń „Dunaj.* 

Warunki ubezpieczeń, prospekta, równie formularze do zapisania podań wydają się bezpłatnie, niemniej 
udziela się chętnie wyjaśnień tyczących się ubezpieczenia. 


Lwów, w październiku 1871. r. Jeneralna Ajencja. 


1921 4—8 


EF Los pożyczki zr. 1864, który wygrał zł. 5©.@@0, byłu mnie kupiony i wypłacony. "SRG 


Z najalabieńszych i największą szansę wygrania mających losów utwo- 
rzyłem Towarzystwa gry, których program rozdaję bezpłatnie i franco przesyłam. 


Do najbliższych ciągnień 
najkorzystniejsze kombinacje 
20 losów węgierskich po tOO zł.: główna wygrana złr. 200.000, pomiędzy 20 
uczestników z ratami miesięcznemi po % zlr. Ciagnienie dnia 48. listopada. 
10 losów węgierskich po 50 złr.; główna wygrana złr. 100.000, | pomiędzy 10 
10 losów z roku 1864 po 50 złr.; główna wygrana złr. 100.000, f uczestników z 


ratami miesięcznemi po 5 złr. — 9 ciągnień w roku. 


20 losów brunszwickich: główna wygrana 80000 talarów, pomiędzy 40 uczestników po 
: yS pomiędzy p 
4 złr. miesięcznie. Ciągnienie dnia 1. listopada. 


20 losów węgierskich po 50 złr.; główna wygrana złr. 100.000, pomiędzy 20 


uczestników z ratami miesięcznemi po © zir. 50 ct. Ciągnienie dnia 45. listopada. 
Każdy uczestnik gra zaraz po złożeniu pierwszej raty i podczas spia- 
cania wspólnie na wszystkie losy Towarzystwa. 


Zamiejscowe zlecenia uskuleczniają się bezzwłocznie iodwrotną pocztą, także za 
pobraniem pocztowem. Spłaty ratami moga być za pomoca przekazów pocztowych uiszczane. 
Oprócz zawartych w moim programie Towarzystw gry, sprzedaję także pojedyńcze losy na 

dom bankowy i wymiany 


zmia rala 0. M. BRAUN ersotne' 


1861 24-? 
Zakupno i sprzedaż wszystkich papierów państwowych, efektów bankowych, 


l kolejowych i przemyslowych, listów zastawnych, ku- 
ponów, monet srebrnych i złotych pod najprzystępniejszemi i najtańszemi warunkami. 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


AKOCYJNY BANK HIPOTECZNY we Lwowie 


{vy daje 


65 Listy hipoteczne 


które są jak aajwłaściw sze do lokowania kapitafów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. Lipca 1868 D. P. 
XXXVII mr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie 
kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie ka- 
pitałów pupilarnych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyż- 
szego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich 
wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić 
sumy równocżesnych wierzytelności hipotecznych nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę 
kapitału akcyjriego rzeczywiście wpłaconego. 

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakoteż listy 
hipoteczne wylosowane dniu 28. lutego każdego roku, z których jedne i drugie 
nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacaja bez wszelkiego strącenia: 


we LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRA- 
KOWIE, CZERNIOWCACH, BIAŁEJ, TARNOPOLU i SAMBORZE; 

w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa 
eskontowego i Union Bank; 

w PRADZE, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu i Filia Union; 

w BERNIE, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i haudlu; 

w BERLINIE, pp. Meyer et Comp,; 

w WARSZAWIE, p. Leon Epstein. 


1832 3—? 


c ogzmga ii ao dias doaie ea- ida 
Drukiem Kornela Pillera. 


m N 


Redaktor odpowiedzialny : Lam. 


